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CZOŁOWA TROJKI

lekkoatletów ZSRR i Norwegii
V 
z

Al Cantello

BPI IELKI zjazd lekkoatle- 
EH tów z całej niemal Eu- 
HH ropy na Memoriał Ja­

nusza Kusccińskiego roz­
począł się na dobre. Po ekipie 
chińskiej, bawiącej w Warsza­
wie już od kilku dni, w środę 
na Okęciu działacze PZLA wi­
tali najsilniejszą ekipę Memo­
riału — lekkoatletów radziec­
kich oraz Norwegów. Zawodni­
cy radzieccy przylecieli w 
dwóch ratach. Wczesnym po­
południem przyleciała dziewiąt­
ka zawodników, w skład któ­
rej wchodzą Bołotnlkow, Arty­
niuk, Momotokow, Rachma- 
now, Konowalow, Baszłyków, 
Kriwonosow oraz dwie kobie­
ty Masłowska i Polakowa, Na 
czele tej grupy przybył trener 
Korobkow.

Tradycyjnym zwyczajem na 
Okęciu zjawiła «ię delegacja 
PZLA z wiceprezesem PZLA 
W. Gierutto, były kwiaty, było 
sporo dziennikarzy, a nastrój 
stał się bardzo miły. Wice­
prezes Gierutto z miejsca 
zasypany jest pytaniami o u- 
dział reprezentantów innych 
ekip w Memoriale. Rekordzis­
ta Europy Kriwonosow oczy­
wiście najpierw o swojej kon­
kurencji:

— Czy będą startowali Zsi- 
rotzky i Asplund? Tych zawo­
dników trzeba się teraz bardzo 
obawiać. A co z Rutem?

Kiedy dowiaduje się, że Rut 
nie esiągnął jeszcze swojej nor­
malnej formy, a Asplund nie 
był „zaplanowany" na Memo­
riał odetchnął spokojniej i nie 
zapominając o swoim mosięż­
nym młocie, trzymanym ciągle 
w ręku kieruje się na odprawę 
celną.

Tymczasem Bołotnlkow naj­
bardziej interesuje się polski­
mi biegaczami, a zwłaszcza 
zdrowiem Krzyszkowiaka. Z

się coraz lepiej. Miał kłopoty 
z nogą, ale startował już w 
crossie i szykuje się do sezonu. 
Właśnie w najbliższą niedzielę 
Kuc przejdzie pierwszą próbę 
na bieżni. Będzie startował w 
Leningradzie na dystansie 
5 000 m. Wydaje się, że Wołodia 
dojdzie jeszcze do formy.

— Czy będą jakieś zmiany 
w ekipie?

— Chyba nie. To, że nie przy­
jeżdża sprinter Ozolin to już
dawno wiadomo. on musi
startować w Leningradzie. Za 
'niego przyjechał Baszłyków, o 
ten tam pod ścianą...

Patrzymy w tamtym kierun­
ku i widzimy twarz młodego

zawodnika, dobrze zbudowa­
nego. Baszłyków nie jest no­
wicjuszem w lekkoatletyce. 
Startował nawet w Melbourne...

Obie sprinterki Polakowa i 
Masłowska są bardzo zmęczone 
podróżą i niezbyt skore do roz­
mów. Masłowska, ubrana w do­
brze skrojony kostiumik kolo­
ru zielonego i przezroczyste rę­
kawiczki, nie reaguje na żar­
ty Bołotnikowa 1 Artyniuka.

Szybko mija odprawa celna 
i czerwony Chausson odwozi 
całą ekipę do Grand Hotelu i 
natychmiast zawraca na Okęcie 
po Norwegów. Bo zjazd na Me­
moriał rozpoczął się na dobre.

Z. Głuszek

powagą shicha kłopotach
zdrowotnych dwukrotnego mi­
strza Europy, a potem przerzu­
ca się na informacje o Chro­
miku. W rozmowie tej cały 
czas towarzyszy mu Artyniuk, 
a kiedy obaj wiedzą już wszyst­
ko. teraz my przystępujemy do 
pytań.

— Co słychać z formą Kuca?
— Wołodia trenuje i czuje

Skandynawska forpoata
T EDWO zdążyliśmy skończyć roz- 
-8-2 mowy z pierwszą grupą lekkoa­
tletów radzieckich, przybyłych na 
Memoriał, gdy kolei następna e- 
kipa“ zagranicznych -gości meldoWa;- 
ła się w Grand Hotelu. Byli to Nor­
wegowie.

Pierwsi Skandynawowie przyje­
chali do Warszawy w pięcioosobo­
wym składzie. Na czele drużyny 
stoi prezes Federacji Norweskiej 
p. Aage Moest. Przywiózł on ze 
sobą sprinlera Bunaesa, plotkarza 
Gulbrandsena, młociarza Krogha 
oraz średnlodystainsowca Benuma. 
W piątek wieczorem do Warszawy 
przyjeżdża jeszcze jeden Norweg

Ulewa
nie zniszczyła 
urządzeń Stadionu

W środę po południu przedsta­
wiciele PZLA^ w osobach sekreta­
rza qenaralnego Z. Billa i przewod­
niczącego kolegium sędziów Z. Sy­
ka (któ-y będzie pełnił na Memo­
riale funkcje sędziego głównego) 
— przejęli urządzenia Stadionu 
Dziesięciolecia.

Mimo gwałtownej ulewy, jaka 
przeszła nad Warszawą, zarówno 
bieżnia jak i skocznie oraz rzut­
nie, będą na sobotę w idealnym 
porządku. (z. g.)

Sensacyjne 
zwycięstwo 

Biełowej
RYGA' W Rydze zakończyły się 

zawody lekkoatletyczne, w których 
startowały reprezentacje republik, 
nadbałtyckich oraz Białorusi. Zwy­
ciężyli reprezentanci Białorusi przed 
Łotwą, Litwą I Estonią.

Podczas zawodów doszto do wiel­
kiej niespodzianki. W rzucie oszcze­
pem kobiet młoda lekkoatletka — 
Raisa Bielowa (Białoruś) zajęła 
pierwsze miejsce wynikiem — 50,25. 
wyprzedzając mistrzynie olimpijską 
— Janzemę oraz rekordzistkę świa­
ta — Załagajtitę.
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L. KOVACS 
uległ

i wypadkowi
ostatniej chwili przed od- 

»» daniem numeru do dru- 
’ku dowiadujemy się, że zna- 
/komity średniodystansowiec 
Jwęqierski Lajos Kovacs, który 
Sm. in. miał przyjechać do 
^Warszawy na Memoriał Kuso- 
fcinskieqo uległ bardzo poważ- 
)nemu wypadkowi. We wtorek 
.wieczorem, prowadząc samo- 
^chód na jednej z podbuda- 
rpeszteńskich szos wpadł na 
/autobus i doznał poważnych
^obrażeń.

Wypadek okazał się bardzo 
^poważny i początkowo sądzo> 
/no, że nie uda się uratować 
jKovacsowi życia. Lajos odzy- 
jskał przytomność dopiero w 
^środę rano. W tej chwili Już 
^leqo życiu nie zagraża nie- 
^bezpieczeństwo, natomiast u- 
.płynie przeszło 8 tygodni za­
dnim Kovacs będzie mógł po­
ruszać się o własnych siłach, 
peśli będzie mógł w ogóle 
.podjąć treningi, to nie wcze- 
;śnie| mż jesienią tego roku. 
/ Wypadek Kovacsa jest dla 
^lekkoatletyki węgierskiej po- 
^ważnym ciosem, ponieważ 
\b ogaci ten należał do najbar- 
?d7ioj utalentowanych. Wystar­
czy przypomnieć jego najlep- 
jsze zeszłoroczne wyniki — 

na 800 m 1 3.41,1 na #1500 m.

ma szanse
na zatwierdzenie
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NOWI JORK. Jak poda- 
je agencja Reutera, nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby u- 
stanowiony niedawno przez 
amerykańskiego oszczepni- 
ka? AJ Cantello rekoro 
świata — 86.04 — uznany 
byl jako nowy rekord świa­
ta. Sędziowie amerykańscy 
przygotowali już wszystkie 
materiały z tych zawodów 
w celu przesiania ich do
IAAF. (PAP)

Czy Puchar Europy rozwieje się juk futu morguna
____ • _____ .. . ,-L---------

W czwartek na Stadionie Dziesięciolecia
przed oczami Rycerzy Wiosny?

&

Grają piłkarze
Gwardii W-wa i Polonii Byt

1 — Haugen, który startować bedzle 
w rzucie dyskiem.

Z zapowiadanych zawodników nie 
zobaczymy czołowego w roku u- 

“bległynr ‘śrEłmrodystansowcą ‘świata 
Hammarslanda. Jego absencję tłu­
maczy p. Moest aktualnym brakiem 
formy.

— Woleliśmy przywieźć ze sobą 
młodego Benuma, który zdobył w 
tym roku tytuł mistrza Norwegii 
w przełaju. Benum pokonał właś­
nie Hammarslanda I znanego długo­
dystansowca Torgensena. Jego re­
kord życiowy na 1500 m. wynosi 
3.48,2 i wszystko świadczy o tym, 
źe Benum może znacznie go popra­
wić.

Pytamy o dalszych członków eki­
py norweskiej.

— Haugen, który przyjedzie w 
piątek, przed tygodniem ustanowił 
rekord Norwegii w rzucie dyskiem. 
Uzyskał on 53.50. Nie jest to co 
prawda wynik tak dobry jak re-

Artyniuk i Kriwonosow opusz­
czają samolot po przybyciu na 

Okęcie.
Fot. „PS" M. Szymkowski

Real Madryt zdobył po raz 
.czwarty Puchar , Europy, zwy­
ciężając w "finałowym meczu 
Reims 2:0. 'Na zdjęciu kapitan 
zespołu hiszpańskiego Zarraga z 
cennym trofeum. Obok niego z 
lewej di Stefana i Santamaria.

FOT—CAF

JAK ten czas szybko leci! Niedawno Jeszcze cieszyliśmy się 
wraz z milionami kibiców piłkarskich na rozpoczęcie ligo­

wej młócki, pełnej emocji, radości i zawodu, a tu, zanim mie­
liśmy czas stwierdzić, że ta olbrzymia machina rozkręciła się 
na dobre, rozgrywki dobiegają już do półmetka i większość pił­
karzy pójdzie na letni odpoczynek. Odpoczywać nie będzie tyl­
ko kadra reprezentacyjna, którą w drugiej połowie czerwca 
czekają 2 spotkania międzypaństwowe, a w lipcu turniej z oka­
zji XV-Iecia PRL z udziałem 6 zespołów zagranicznych i 2 kra­
jowych. W tydzień po zakończeniu tego turnieju rozpocznie się 
(2 sierpnia) jesienna runda rozgrywek mistrzowskich.

„Namacalną” nagrodą za naj­
lepszą grę w wiosennej rundzie 
mistrzostw ekstraklasy jest — 

‘prawo udziału ' W najpopular­
niejszej dziś europejskiej im­
prezie piłkarskiej — Pucharze 
Europy, w doborowym, towa­
rzystwie takich sław jak:'Real,

Milan, Barcelona, Wolverhamp- 
ton, Gdteborg, Sportklub Wie­
deń, R.N- Bratysława, CDNA 
Sofia, MTK lub Csepel Buda­
peszt itp. Niewątpliwym za­
szczytem dla każdego klubu w 
Polsce będzie już sam fakt ist­
nienia ha wykazie uczestników 
turnieju piłkarskiego w sezonie 
1959/60, cenną będzie sama mo­
żliwość spotkania się w bezpo­
średniej próbie sił z jedną z 
wymienionych sław piłkarskich, 
nie mówiąc już o dużej okazji 
przedostania się przez sito eli­
minacyjne do grona najlepszej 
szesnastki lub ósemki w Euro­
pie.

załatwieniu wszyst-

dzanie Warszawy.
3. S.

Pyta sie o Kopytę, 
Interesuje się tym, 
startować będzie w

kich spraw związanych z przyjaz­
dem, żegna się z nami. Norwegowie 
nie chcą tracić czasu. Zjedzą obiad 
1 mają zamiar wyruszyć na zwie-

no, ale...zultaty Piątkowskiego,

2

Bunaes. przed dwoma laty nasz 
najbardziej obiecujący junior (star­
towa) wtedy w Memoriale) — ma 
wszelkie szanse by spełnić pokła­
dane w nim nadzieje. W tym roku 
uzyskał już 10,6 na 100 m (rek. żvc. 
10.4) i 22/0 na 200 m (r. ż — 21,2). 
Gulbrandsen to nasz rekordzista na 
400 m pł — uzyska! 52.2. No 1 wre­
szcie obiecujący mlociarz Krogh, 
który; ma na swym koncie wynik 
60,96.

— Dlaczego nie przyjechał zapo­
wiadany oszczepnlk Rasmussen — 
pytamy.

— Kontuzja łokcia — odpowiada 
lakonicznie p. Moest.

Rozmawiać z Norwegami I nie za­
pytać o Danielsena. to co najmniej 
tyle co być w Rzymie I nie widzieć 
papieża. Pytamy więc o mistrza o- 
limipl jsklego.

— Egil b. poważnie rozchorował 
się na ischias. Potem przyszły kom­
plikacje i właściwie nie wiadomo 
Jak jest z jego formą. W nadcho­
dząca niedzielę DanieHen po raz 
pierwszy w tym sezonie stanie ua 
zielonej murawie. A co słychać u 
Sidly? — pada natychmiastowa ri­
posta.

Gdy odpowiadamy co porabia nasz 
rekordzista, padają następne pyta­
nia. P. Moest dobrze zna polską
lekkoatletykę, 
o Walczaka, 
który z nich 
Memoriale.

Wreszcie, po

Pierwszym kandydatem do prawa 
reprezentowania barw polskich w 
Pucharze Europy — jest każdora­
zowo zeszłoroczny ' mistrz, ale pod 
warunkiem, że wiosenną rundę na­
stępnych rozgrywek zakończy w 
czołówce tabeli, co najmniej na trze, 
clm miejscu. Jeżeli natomiast mistrz 
kraju nie wykaże sie podczas 11 
wiosennych kolejek Hgl dobrą for­
mą i znajdzie sie poza ta trójką, 
prawo udziału w pucharze otrzy­
muje zespól, który na półmetku 
ekstraklasy uplasuje sie na pierw, 
siym miejscu tabeli.

Jak upragniona oaza na pu­
styni, ciągnie ku sobie ów Pu­
char Europy niektóre zespoły 
naszej ekstraklasy już od kilku 
tygodni. Desperackie wysiłki 
ŁKS-u (zeszłorocznego mistrza) 
dla zabezpieczenia sobie co naj­
mniej trzeciego miejsca na pół­
metku oraz atak jego najgroź­
niejszych rywali Górnika Za­
brze i Polonii Bytom na pierw­
szą lokatę, stały się kluczowym 
zagadnieniem tych drużyn i te­
matem nr. 1 wszystkich roz­
mów 1 dyskusji wśród entuzja­
stów piłki.

W jaki sposób ŁKS może 
osiągnąć swój cel, t. zn. obro­
nić trzecią lokatę w tabeli?

Fragment 
szczan 1:0.

z meczu Lechia Gdańsk — Górnik Zabrze, zakończonego sukcesem gdań- 
Pod bramką Lechii, od lewej: Lene (L), Pohl, (G), Korynt (L) i Lentner (G).

Fot. Uklejewski CAF

A KOMU ODJĄĆ?
Komisja Sportowa GK.KF. 
dyskutuje o zasadach dotowania 

związków sportowych

. 4 
4 
i

redakcji „PS" nadeszły zdjęcia z występów piłkarzy Legii w USA. Na zamieszczonym powyżej: Legioniści przed me­
czem z Hakoahem N. Jork, wzmocnionym kiłku zawodnikami Innych klubów, Wygranym przez Polaków 8:1. Stoją 
od lewej: Zientara, przedstawiciel organizatorów, Fołtyn, Błażejewski, Grzybowski, trener Bobek, Wożniak, Strzykalski, 
Gadecki, Nowak, Brychczy, przedstawiciel PKOl Piewcewicz i kierownik ekipy Potorejko. Klęczą: Ciupa i Grzy­
bowski. Wraz z piłkarzami sfotografowała się grupa polskich dziewczynek w strojach ludowych. Ł rot. Borris Koiseckl

DYSKUSJA, jaka rozwinęła 
się w środę na zebraniu 
Komisji Sportowej GKKF na 

temat przygotowania budżetu 
ruchu sportowego na rok 1960 
była wyjątkowo interesująca i 
o dużym ciężarze gatunkowym. 
Toteż choć nie zapadły w tym 
dniu żadne konkretne decyzje, 
wszyscy obecni odnieśli wraże­
nie, te rozpoczęła się w ten spo­
sób z Ich udziałem poważna pra­
ca, mająca na celu opracowa­
nie zasad polityki sportowej nie 
tylko na najbliższy rok ,ale i 
na wiele następnych lat.

Departament Sportu GKKF w 
przedstawionym materiale wy­
sunął tezę o potrzebie uporząd­
kowania zasad dotowania po­
szczególnych dyscyplin, a ponie­
waż nie starcza funduszów dla 
wszystkich, dokonania wyboru 
na sporty, których rozwój za­
mierzamy popierać i te, które 
przy minimalnej pomocy rozwi­
jać się muszą same.

Przyjmując różne kryteria 
znaczenia poszczególnych spor­
tów, jak ich popularność, repre­
zentowany poziom, walory ogól­
no.rozwojowe itp. Departament 
proponuje następujące 15 dyscy­
plin otoczyć specjalną opieką: 
boks, gimnastyka, kajaki, ko­
larstwo, lekkoatletyka, narciar­
stwo, piłka nożna, piłka ręczna, 
koszykówka, siatkówka, pływa­
nie, sztangi, strzelectwo, szer­
mierka I wioślarstwo.

W konkretnym projekcie do­
tacji na rok 1960 w oparciu o 
tę zasadę zaproponowano pew­
ne korektury budżetów odpo­
wiednich związków, 

Przewodniczący Komisji Jan 
MULAK popierając myśl doko­
nania klasyfikacji sportów, 
przedstawił w tej materii wła­
sny projekt, Uważa on, żo dy­
scypliny należy podzielić na 
pewne grupy wg ich charakteru, 
co ma to znaczenie, że będzie 
pomocne przy ustalaniu Jakiego 
rodzaju, I w Jakiej wysokości 
fundusze powinny być komu 
przydzielone,

Zdaniem Jana Mulaka do 
pierwszej grupy sportów, które 
można najszerzej rozwinąć w 
powiązaniu zresztą z turystyką 
— należy narciarstwo, kajaki i 
kolarstwo (w dyskusji zapropo­
nowano dołączyć tu motory) do 
drugiej grupy sportów będą­
cych narzędziem wychowania 
fizycznego trzeba włączyć: gry 
sportowe, lekkoatletykę, pływa­
nie — w miarę możliwości tech­
nicznych i piłkę nożną — przy 
podniesieniu poziomu wycho-

wawczego (w dyskusji wysunię­
to jeszcze kandydaturę tenisa 
stołowego), w grupie trzeciej 
sportów olimpijskich powinny 
znaleźć się: boks, ciężary, gim­
nastyka, wioślarstwo, szermier­
ka 1 strzelectwo — mowa prze­
de wszystkim o śrutowym. Te 
wszystkie dyscypliny należy w 
różny sposób popierać, nato-

im

W ośrodku bokserskim PKOl na stadionie Skry w Warszawie 
nasza młodzież pięściarska pilnie przygotowuje się do spot» 
kart z Włochami. Na zdjęciu widzimy „muchę" Zbigniewa Ole­
cha, (s lewej) i „koguta" Piotra Gutmana, którzy w dwóch 
najlżejszych kategoriach będą reprezentowali nasze barwy w 

warszawskim meczu, rot, „PS" m. Szymkowski
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Warszawa - Berlin 
Katowice-Moskwa 
w pierwszych parach

Mecz Gwardia—Polonia Bytom Mistrzowie Sytuacja europejska przed Memoriałem

turnieju XV-Iecia PRL
to sensacyjna uwertura Lucerny ZSRR-NRD-POLSKA

PZPN dokonał losowania mię- 
(łżyńarodowego turnieju piłkar­
skiego, litóry zostanie rozegra­
ny w dniach 16—22 lipca z o- 
kazji XV-lecia PRL. W turnie­
ju wezmą udział dwa zespoły 
polskie — Warszawa i Katowi* 

oraz część zagranicznych — 
Moskwa, Budapeszt, Sofia, Ber- 
Mn, Bukareszt i Bratysława.

Pierwsze mecze odbędą się 16 
lipca. W tym dniu grać będą: 

w Warszawie: Warszawa — 
Berlin.

w Chorzowie: Katowice — 
Moskwa.

w Łodzi: Budapeszt — Sofia.
we Wrocławiu: . Bukareszt —: 

Bratysława.
Półfinały, w których spotka­

ją się zwycięzcy wymienionych 
wyżej meczów, odbędą się w 
dniu 10 lijaca w Chorzowie i 
Gdańsku.

Męcz d 3 miejsce rozegrany 
zostanie 21 lipca w Lublinie, a 
finał 22 lipca w Warszawie.

piłkarskiej niedzieli ligowej
DOKOŃCZENIE ZE STB. 1

Sprawa jest dość skomplikowa­
na; do pomyślnego dU łodzian
rozwiązania potrzeba tej-
chwili już nie tylko 2 punktów 
w meczu i radlińskim Górni­
kiem, lecz, powiedzmy szczerze, 
szczęśliwego dla nich wyniku 
spotkania między Bolonią Byd­
goszcz i Lcchią Gdańsk.

Tylko zwycięstwo ŁKS w Ra-

szans w Zabrzu. Tym bardziej 
po niedzielnej porażce z Pogo­
nią piłkarzom Cracovii trudno 
będzie zdobyć się na huzarską 
szarżę przeciw zespołowi Fojci- 
ka, Pchla i Jankowskiego.

Polonii wystarczy do obrony 
pierwszego miejsca skromny' 
remis w Warszawie, ale za to 
przeciwnik bytomian jest nie-

tylko wreszcie pogoda bardziej 
sprzyjała gwardzistom.

dlint i remis lub przegrana
porównanie silniej-
nika.

niż Gór-
Gwardia nie ma wpraw-uuifie * remis iuu przegrana nuta, uwaruia me ma wpraw- 

Lcchii w Bydgoszczy — to pra-1 dzie aspiracji do premiowane-

w GKKF
WARSZAWA. W sobotą, 13 bm. 

zdobywcy medali na XIII Mistrzo­
stwach Bokserskich Europy w Lu 
cernie oraz kierownictwo ekipy 
zostaną przyjęci przez przewodnl-
czącego GKKF Włodzimierza

Rrezydium Zarządu PZPN zaak­
ceptowało plan przygotowań kadry 
do meczów z.Izraelem oraz Hiszpa­
nią, opracowany przez kapitana 
związkowego, Ćz. Kruga oraz tre­
nerów reprezentacji.

Przód meczem z Izraelem kadro-
bni. we Wrocławiu, Bezpośrednio 
ió meczu z Izraelem kadra /1 wy- 
j4dzit do miejscowości Świerki i- 
niec k. Bytomia, gdzie będzie 
przygotowywać sie do meczu z Hi­
szpanią. Natomiast kadra B uda 
sie do Lodzi i 24 bm. pod firmą 
reprezentacji tego miasta spotka 
alg z piłkarzami Tei Avivu.

Mecz juniorów Polska—Austria 
rozegrany zostanie w dniu 13 
września w Polsce.

Pozniński OZPN otrzymał zgodę 
ń a sprowadzenie w końcu czerwca 
jednej’ z drużyn wschodniego, Ber­
lina oraz w lipcu zespołu szwedz­
kiego. • • . /

Proces przeciwko 
dziennikarzowi 

sportowemu
W toczącym się obecnie przed 

B^dem Powiatowym w Krakowie, 
procesie przeciwko dziennikarzowi 
sportowemu A. Targoszowi.— o- 
śkarżonemu p.zez sędziego piłkar-, 
skićgo, mgr Majewskiego o publi­
kowanie i komentowanie; opinii-. 
Wydziału Gier " i’-;; Dyscypliny 
KOZPN v; ten sposóbi iż :mogło< to 
narazić mgr Majewskiego ma utrą?

prestiżu, potrzebnego do dalsze­
go wykonywania funkcji sędziego 
piłkarskiego — zaszła ' konieczność 
powołania dalszych świadków.

Po rozprawie, na której zeznawał 
wiciprezes KOZPŃ, mgr Pirożyń- 
»ki. odroczono proces celem powo- 
łinia dalszych świadków, zgłoszo­
nych zafówno przez oskarżyciela, 
jak i Oskarżonego. Będą nimi mię­
dzynarodowy arbiter Julian Nytnik 

,Craz inni sędziowie piłkarscy.
(PAP)

Górnik Zabrze — 
Unia Racibórz 3:1

ÓFOLE, 10. Ś. (teł, wl.) W Raci­
borzu rozegrany został półfinałowy 
mecz piłkarski o Zimowy Puchar 
redakcji „Sport" pomiędzy Unią 
Racibórz i Górnikiem Zabrze. Za­
kończy! śię, on zwycięstwom Gór- 
nlka„ 3:1 (3:Ó); Bramki dla Izwyclęz- 
ęów zdobyli: Szalecie! (15 min.). Foj- 
tlk (40 min) i Jankowski (43 min).

Uś Unii Urbaś (51 min). Sędziował 
. Ratajczak z Opola. Widzów ok.

(W. s.)

czołowa trójka

i

Zwycięstwo Pogoni Szczecin nad Cracooią (5:3) ma dla dru­
żyny szczecińskiej wartość 4 punktów, zamiast normalnych 
2. Wygrać z najpoważniejszym rywalem na jego własnym boi­
sku — Uczy się bowiern w praktyce podwójnie. Oto fragment 
tego meczu — pod bramką Pogoni. Na pierwszym planie: na­
pastnicy Cracovii Marciniak i Jurczyk w walce o piłkę z bram­
karzem Pogoni Konarskim i. stoperem Nowackim.

Fot. CAF
wie 95% pewności, że jeszeie 
w tym roku oglądać będziemy 
mecze pucharowe w Łodzi. Po­
zostałych 5% zachowuje dla 
siebie jedenastka warszawskiej 
Legii, która po wygraniu 2 za­
ległych spotkań ligowych z Po­
lonią Bydgoszcz i Pogonią moźe 
jeszcze, oczywiście teoretycznie 
biorąc, zepchnąć ŁKS z trze­
ciego miejsca.

REMIS z Górnikiem Radlin, 
a tym bardziej przegrana 

w tym trudnym meczu wyjaz­
dowym, spowoduje, że ta pu­
charowa oaza ŁKS-u okaże się 
tylko zwykłą „fata morganą”, 
a waHkę o prawo startu w pu­
charze- mistrzów europejskich 
stoczą między sobą Polonia 
Bytom i Górnik Zabrze. I tym 
razem będzie to pojedynek na 
odległość. Polonia walczyć bę­
dzie o pierwsze miejsce w ta­
beli na Stadionie Dziesięciole­
cia z Gwardią Warszawa, Gór­
nik zaś na własnym boisku z 
Cracoyią. Górniej' są w sytua­
cji zdecj'dowanie korzystniej­
szej. „Pasiaki" nawet w dobrej 
formie nie miatyby wielkich

go miejsca, nie zamierza jed­
nak pozostawić swych kibiców 
w minorowym nastroju na okres 
przerwy letniej.

Ważność tego spotkania, do­
bra forma obu drużyn- orai 
bótatnl egzamin ok. 10 kadro- 
wiczów przed meczami,między­
państwowymi x Izraelem ! Hisz­
panią, powinny uczynić x 
czwartkowego pojedynku 
Gwardii z Polonią bardzo cie­
kawe widowisko o wysokim po­
ziomie sportowym. Szymko­
wiak, Stefaniszyn, Widawski, 
Liberda, Szarzyńskl, Kempny,
Hachorek, Baszkiewicz to
przecież prawie pewni kandy­
daci do reprezentacji. Obok 
nich bymarczyk, Grzegorczyk, 
Gawroński i wreszcie, powraca­
jący do wysokiej formy „enfant 
terrible0 Trampisz. Od tych na­
zwisk można wymagać dobrej 
gry. Jesteśmy też przekonani, 
że ani wymienieni wyżej, ani 
pozostali piłkarze obu jedena­
stek nie zawiodą warszawskich 
kibiców, którzy na pewno licz­
nie zajmą miejsca w olbrzymiej 
misce stołecznego stadionu. Oby

„CZARNE KOSZULE” WALCZĄ 
o bezcenne punkty 

Trudny mecz lidera „południa"
1|TA kilka „godzin" przed zakoń- 
** ezeniem pierwszej rundy sy, 

tużeja w czołówce grupy północnej 
II ligi nieco Sie wyklarowała. Dzię­
ki Ostatniemu zwycięstwu Odry nad 
Leehćm 1:0 i niespodziewanej po­
rażce na władnym boisku Arkonii f

r. Polonią Gdańsk (0:1). opolanie’ 
wyprzedzili groźnych konkuren­
tów na przyzwoitą odległość, za­
bezpieczając sobić na zapas dzię­
ki 3-pnnktowej przewadze tytuł 
mistrza wiosny.

ttttaM 
xa granicą

BERLIN.. Prasa berlińska podała 
dó wiadomości, że w dniach 1—« 
bm. w Sztokholmie dyskutowali 
przedstawiciele dziewięciu europej­
skich krajowych związków. piłkar­
skich ńa tematy zorganizowania 
międzynarodowej ligi piłkarskiej. 
W Obradach brali udział przedsta­
wiciele czterech krajów skadynaw-. 
•kich: Danii, Szwecji, Norwegii i 
Finlandii oraz - przedstawiciele Hi­
szpanii, Włoch, Szwajcarii, Austrii

Projekt zorganizowania tego ro- 
draju ligi spotkał się z dużym za­
interesowaniem, szczególnie ze 
strony przedstawicieli Hiszpanii i 
Włoch. Obeenie sprawa ta zostanie 
szczegółowo opracowana i być mo­
że. że w (INI r. rozpoczną się roz­
grywki. :

BńltLIŃ. Kolejne spotkania o mi­
strzostwo ligi NRD nie przyniosły 
niespodzianek. Faworyci, z Wismu- 
tęm 1 Vorwaertsem na czele, wy­
grali pewnie swoje pojedynki. Wy- 
Bikl: Aktivist — Empor 0:0, Einhelt 
- Lokomotlve 1:1, Fortschritt - 
Itendal 1:0, Wlsmut — Turbine 8:2. 
Forwaerts — Zeitz 7:0, Zwickau — 
bynamo 8:0, Rotatlon — Jena, 1:1. 
W tabeli prowadzi drużyna zeszło­
rocznego mistrza NRD Wlsmut 18 
fkt, przed Vorwaerts — 15 pkt.

dzi Sportklub 44 pkt, przed Rapi- 
dem — 42 i Vienną 32 pkt.
' RZYM. Mistrzostwo ligi włoskiej 
zdobyła drużyna Milan, wyprzedza­
jąc zdecydowanie swych rywali: 
Fiórentinę o 4 pkt, Internazionale 

i o 7, Juventus, ó 9 i Sampdorlę o 15 
pkt. Piłkarze Milanu już po raz 
siódmy zostali- mistrzami Włoch. 
Do li ligi-spadły Torlno i Triesti- 
na. Ich miejsce,' w I lidze zajmą 
Atalanta i Palermo. Oto wyniki o- 
statniej kolejki spotkań: Bplogna 
— Milan 1:1.' Inter — Lazło 4:0. 
Juventus — Genova 4:3, Na poli -- 
Fiorentina 2:3, Padova — Triesti- 
na 2:2, Roma.— Torino 4:1. Samp- 
doria — Alessandria 3:1, Spal — 
Bari 0:1, Udinęse — Lanerossi 1:0.

BERLIN. W międzynarodowym 
spotkaniu brazylijska drużyna ,FC 
Santos zremisowała z reprezentacją 
Norymberg! 3:3. W drugim meczu 
na terenie NRF FC Santos poko­
nał Fortunę Duesseldorf 8:4.

NOWY JORK. Przebywająca na 
tournće w Stanach Zjednoczonych 
szkocka drużyna piłkarska Dundse 
rozegrała kolejne spotkanie w Chi­
cago. Goście pokonali reprezentację 
tego miasta 1:0 (0:0). , ,

W ostatniej kolejce Odra walczy 
na wyjaździe z Pomorzaninem To* 
ruń już tylko o dalszą przewagę 
punktową nad rywalami i nie wy* 
daje się prawdopodobne, aby stra* 
ciła punkty 7^ outsiderem tabeli.

Niezwykle ciężka przeprawa cze­
ka Polonię z Piastem N. Ruda. 
„Czarne koszule" wykazują’ dalszy: 
spadek formy, podczas gdy zajmu­
jący 11 miejsce w tabeli piłkarze 
z Nowej Rudy złapali drugi oddech 
i rozgromili ostatnio . Wartę , 4:0. 
Jeśli się doda, że mecz toczyć się 
będzie o dużą stawkę, w grę bo­
wiem wchodzi walka ó dziesiątą lo­
katę. to trzeba powiedzieć, że na 
Konwiktorskiej może być „gorą­
co".

Równie ciekawie zapowiadają się 
pojedynki Lech — Arkonia i War- 
ta — Śląsk. Szczecinianie bronią 
drugiej pozycji. Lech ó tę lokatę 
walczy, natomiast drużyna wroc­
ławska — aby utrzymać dotych­
czasowe 4 miejsce nie może stra­
cić punktów z Wartą.

W pozostałych meczach grupy 
północnej Callsla zmierzy się z 
Olimpią a Polonia Gdańsk x Zawi*

KUALA LUMPUR. Zakończył się 
tu. turniej piłkarski o puchar „Ho- 

! t.«»i w tinntawvm snntkanlu reore*/• HU IUI 411CJ .. .
WIEDEŃ. Wielką sensacją XXV,j ho”. W finałowym spotkaniu repre-- 

kmejkl spotkań ligi austriackiej I zentacja Hong Kongu pokonała) 
Rł rlkis wiedeńskiego Sportkh.bu | Malaje 7:2 (6:2).
JoSrwynik‘nb"immerlng 1 - ! TORONTO. Wobee 17 ty., wl- 
Aańld 1*4 (1'8) Vienna — Admlra . dzów odbyło się tu pokazowe ’90t- 
41 WAC - Donnawitz 1:21 kanie piłkarskie mlMty West
(Ó l)' ŁASK — GAK 1:0 (6:0). Olym- ■ Bromwlch Albion (Anglią) i Dun- 
L, Kremser 2:2 (0:1). Austria — : dee (Szkocja). Zwyciężyli Anglie) 
Waćkar i:l (0:1). W tabeli prowa-1 4:2 (3:1).

W -grupie południowej nie : ma 
pewniaków. Przekonała się o tym 
Stal Sosnowiec, przegrywając w 
ubiegłym tygodniu z Piastem Gli­
wice 0:1. Wprawdzie niedawni Jesz­
cze pierwszoligowcy utrzymali po­
zycję lidera, , ale tę samą ilość 
punktów' ma dziś Unia Tarnów. W 
niedzielę Stal podejmuje Unię Ra­
cibórz. a rewelacyjny benlamlnek- 
Unia Tarnów wyjeżdża na mecz ze 
Stalą Rzeszów. Należy ślę więc 
spodziewać bezpardonowej walki 
o tytuł mistrza rundy wiosennej.

Trzeci pojedynek- tym razem- 
śląsko-krakowskl Szombierki — 
Wawel toczyć się będzie również o 
wysoką stawkę. Krakowianie nie 
zrezygnowali Jeszcze z walki o 
pierwsze . miejsce w grupie, nato­
miast piłkarzom z Bytomia —; Jak 
to się mówi — „śmierć zagląda w 
oczy”.

Ostatnie 3 pary to: Concordia 
Knurów — Waltar Rzeszów, Na­
przód Lipiny — Piast Gliwice, Stal 
Mieląc — Legia. Krosno, Najwięk­
sza „wojna" zapowiada się oczy­
wiście w LIplnach, gdzie spotyka- 
|ą się najbliżsi rywale, posiadający 
jednakową ilość punktów I zajmu­
jący 6 l 7 miejsca w tabeli.

(i. m.)

W OSTATNIM meczu 11 ko­
lejki spotkają się w Kra­

kowie Wisła i Ruch. Jeszcze 
kilka tygodni temu obie te dru­
żyny zajmowały najgorsze miej­
sca w tabeli. Obecnie wydosta­
ły s;ę już na bezpieczniejsze 
pozycje i próbują dosziusow^ć 
do środkowej grupy drużyn. 
Jeżeli Wiśle uda się pokonać w 
niedzielę chorzowian, obie dru­
żyny- będą sobie mogły pogra­
tulować wykonania planu w za­
mierzonym zakresie.

Ponieważ mecze 11 kolejki 
mistrzowskiej są rozłożone wy­
jątkowo na kilka dni, podaje- 
my na zakończenie ich ostatecz­
ne terminy:

czwartek: Gwardia — Polonia 
Bytom

sobota: Polonia Bydgoszcz — 
Łechia

niedziela: Górnik Zabrze — 
Cracovia

Górnik Radlin — ŁKS 
Wis! a — Ruch

Przypadający na niedzielę 
mecz Pogoń Szczecin — Legia 
został przełożony na 26 lipca.

TOTEK PŁACI
PP Totalizator Sportowy uwia­

damia, że , w .Specjalnym Konkur­
sie Sportowym Toto-Lotek z dnia 
< czerwca br. «twierdzono: ! roz­
wiązanie z s trafieniami — wygra­
na zt 939.648, 4 rozwiązania z 5 tra­
fieniami . premiowymi — wygrane 
po 234.91Z zt, 50 rozwiązań z S tra­
fieniami zwykłymi — wygrane po 
25.037 zt, 3925 rozwiązań z 4 trafie­
niami — wygrane po 399 zt, 94.000 
rozwiązań z 3 trafieniami — wygra­
ne po 16 zt.

Kolejne losowanie Konkursu To­
to-Lotek odbędzie się w dniu 14 
czerwca br. w Piotrkowie Tryb, w 
czasie zawodów lekkoatletycznych.

W zakładach piłkarskich z dnia 
7 czerwca br. stwierdzono 20 roz­
wiązań z 12 trafieniami — wygrane 
po zt 6.800, GOS rozwiązań z 11 tra­
fieniami — wygrane po 205 żl, 6906 
rozwiązań z 10 trafieniami — wy­
grane po 19 zt.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7, 8 1 11 dni) wysokość nagród 
może ulec zmianie.

J

Recaka. Następnego dnia w czasie 
międzypaństwowego spotkania mło­
dzieżowych reprezentacji Wioch 1 
Polski odbędzie się na Torwarze 
uroczysta dekoracja złotymi, sre­
brnymi i brązowymi medalami ..Za
wybitne osiągnięcia sportowe”
Adamskiego, Drogosze, Pietrzykow­
skiego, Walaska, Dampca, Jędrze­
jewskiego i Zawadzkiego.

(PAP)

Wkrótce poznamy 
ekipę na Squaw Valley

WARSZAWA. 18 czerwca znana 
będzie decyzja w sprawie udziału 
ekipy Polski i jej składu na Igrzy­
skach olimpijskich w Squaw Valley. 
Na posiedzeniu komisji spor.owej 
PKO1, w którym weźmie udział 
tzw. trójka olimpijska narciarzy o- 
raz przedstawiciele PZN. przedsta 
wiony zostanie ’ wniosek w sprawie 
składu osobowego naszych narcia­
rzy i łyżwiarzy, a nasiennie prze- 
dłożr-ńy on będ-i* do zatwierdze­
nia prezydium PKO1. (PAP)

Sailer rezygnuje...
BERLIN. Triykrotny miitrs o- 

limpijrti * Cortina d’Ampezzo —
Austriak Toni postanowił
zrezygnować z czynnego uprawia­
nia iportu. Sailer powiedział w Mo.
nach^um, •nie będzie startowa!
w olimpiadzie ISSO r. I że posta­
nowił poświęcić się całkowicie ak­
torstwu filmowemu.

(PAP)

Tylko nie Chiny.

PRZED taką rewią európejskiej 
lekkoatletyki, jaką oglądać bę­
dziemy podczas tegorocznego Me­

moriału Kusocińskiego, godzi się 
zapoznać czytelników „PS" z aktu­
alną czołówką europejską. Tym 
bardziej, że jest to pierwsza w tym 
sezonie tabela najlepszych wyni­
ków, a jak wiadomo pierwsze ty­
godnie tego roku obfitują w osiąg­
nięcia niebywale i zupełnie nje- 
snodziewane. Wystarczy powie­
dzieć, że już ebecna tabela zawie- 

i ra rekordy Eurepy na 110 ni pt, 
w skoku w dal, skoku o tyczce, 
trójskoku, kuli, dysku... Takiego 
urodzaju na rekordy nie mieliśmy 
nawet w najbardziej Hus ych. la­
lach olimpijskich. A przecież to 
dopiero początek.

Wystarczy popatrzeć na poszcze­
gólne konkurencje, aby przekonać 
się, że dalsze rekordy Łuropy są 
już w przygotowaniu. Przeciętna 
dziesięciu najlepszych osiągnęła 
już taki «poziom, że z masy zawod­
ników o bardzo wyrównanej klasie 
tylko patrzeć Jak wyskoczy nowy 
rekordzista. Główną uwagę kleru. 
Jemy na największą rewelację 

wistową ostatnich dni, rep ezen- 
tanta NRD SIEGFRIEDA VALENTI. 
NA, Biegacz ten za każdym star­
tem osiąga wyniki w granicach re­
kordów świata, a na dystansie 1. 
mili rozprawił się już z rekordem 
Europy, doskonałym rezultatem 
3:56.5. Tylko pat zeć Jak Niemiec 
przypuści szturm na rekordy od 
1.000 m do 3.000 m wkraczając 
tutaj częściowo w polskie królew. 
stwo.

UWAGA NA WYTŁUSZCZENIA
W takiej oto sytuacji postanowi, 

liśmy wytiuśc.ć w tabelacn nazwi- 
sxa tych zawodników, którzy przy­
bywają do Warszawy na Memoriał, 
uaazt.je się, że w więaszosci kon­
kurencji inusieliśmy wytłuszczać 
tych nazwisk dość sporo. Bez prze­
sady można powiedzieć, że do War­
szawy przybywa jedna trzecia naj- 
lepszycn ipkicoatleiuw europy. •» 
takim towarzystwie Polakom nie 
będzie łatwo wygrywać, ale okazja 
do osiągnięcia lepszych wyników 
jest wymarzona. Jest to o tyie waż­
na sprawa, że układ sił w Europie 
zaczyna się nieco przemieszczać. 
Zanim Jednak dokładniej omówimy 
ten temat, podajemy punktację ze­
społową obecnej tabeli.

NIEMIECKA SENSACJA
Takiego układu w Europie jesz­

cze nie było. Najwiłkazym azlaą.e- 
rem jest tutaj NRD, której rep e- 
zentanci zdołali wywalczyć nie; 
zwykła wysoką drugą pozycję tuż 
za ZSRR, a przed Polską. Tuż pod 
bokiem wyrasta nam przeciwnik 
niezwykle groźny. Niemcy poczy­
nili fantastyczne postępy w biegach 
średnich i długich. W takiej kon­
kurencji jak 1.500 m jeszcze szii-
sty zawodnik legitymuje się cza 
sem poniżej 3:45.0.

W _ biegach dłuższych na
m i 5.000 m Nifemcy reprezentowa.
ni są również bardzo licznie przez 
zawodników, zajmujących nawet 
pierwsze lokaty. Ale chociaż kon- 
Kiirencje biegowe są obecnie naj­
mocniejszą bronią Niemców, a Va 
lenlln super asem tego zespołu, 
to jednak warto zwrócić uwagę 
także na to, że w konkurencjach 
technicznych zawodnicy teqo kra­
ju są także reprezentowani w ta- 
belach. W skoku wzwyż NRD 
nawet dwóch przedstawicieli, a po 
jednym jeszcze w tyczce, dysku i 
oszczepie. Uwaga więc na naszego 
zachodniego sąsiada! Tegoroczny 
mecz Polska — NRD w Berlinie
będzie już pojedynkiem 
równorzędnych rywali, a 
sko fascynować będzie z 
cią całą Europę.

WŁOSKI SKOK

•lat na stałe zaawansuj, do ez 
łówki europejskiej.

MIJA WĘGIERSKI KRYZYS
Mija kryzys u Węgrów, mede 

nycłi potentatów w lekkoatlety
Wytrwała 
trenerów 1 _______ .. ...........
procentuje obecnie doskonal 
wynikami. Rekord Europy w rzul 
cie dyskiem Szecsenyeqo to pierw, 
szy, jakże wyraźny objaw, wzro­
stu formy u Węgrów, dla r.as 
zresztą n.ezbyt pocieszający, qcyt

praca doświadczonych 
działaczy węjgierK;-Jch

~ QOfJ ' Piątkowski stanowczo zbwt krótko 
I p-zebywał na tronie rekordzis y.

Ale tutaj ry 
doskonałych

walizacja tych
d y s\ obo 1 i za po w la a

wielkie emocje zarówno dla \V?_ 
gr«-w jak i dla Pniaków. W mj chwi­
li nie ma mowy już o niecorpnia- 
niu Węgrów jako zespołu. Każdy 
mecz 7. nimi byłby wielką 1 cieką.

Al’e w roi

niemal 
widowi- 
pewnoś-

mamy w pianie spotkania z Węgra, 
mi. a za rok coś niecoś się zmieni.

NRD. Wiochy i Węgry wyksznią 
obecnie największa skok do pr?<v 
du. W naturze jednak nic .,.e pi­
nie. Punkty wywalczone przez re­
prezentantów tych trzech krajów 
dn ko?nś przedtem należał-.’ n

LOZANNA. Do Międzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego nade- 
śzla depesza z Taiwanu. prosząca o 
przyjęcie nacjonalistów chińskich 
dc. tej organizacji pod nazwą „Ko­
mitetu Olimpijskiego Republiki 
Chińskiej”. MKO1 nie powziął Jesz­
cze w . tej sprawie decyzji, ale nie- 
oiicjalnie jego sekretarz — Otto 
Mayer stwierdził, iż przyjęcie 
wanu pod zgłoszoną nazwą ma 
małe szanse, bowiem ponownie po* 
wtarza ślg słowo uChiny”. Komi­
tet Olimpijski tego kraju miałby 
szantę szybkiego przyjęcia do 
MKOl np. pod nazwą „Taiwanu” 
lub „Formozy”. (PAP).

3.

6.

8.
9.

10.

13.

ZSRR 
NRD 
POLSKA 
NRF
W. Brytania 
Włochy 
Węgry 
CSR 
Francja 
Szwecja 
Finlandia * 
Grecja 
Jugosławia 
Bułgaria 
Belgia 
Holandia 
Szwajcaria

343 pkt.

92 
81 
68 
67
40 
34
21
20
13

10 
9

Irlandia

Przyjechaliśmy po naukę
mówiq lekkoatleci chińscy

UŹ od soboty przebywają w 
Warszawie pierwsi gośc:e te-

gorocznego Memoriału — lekkoatle­
ci chińscy. W Grand Hotelu nie 
mogą naehwaiić sie tak miłych i 
spokojnych lokatorów — chińska 
dziesiątka zdobyła sobie serca 
wszystkich, którzy się z nią zetknę­
li. Nawet porozumieć sie z egzo­
tycznymi gośćmi dość łatwo, po­
nieważ trener zespołu Huan Tien 
doskonale mówi po rosyjsku.

Codziennie rano Chińczycy wy­
jeżdżają do lasku Bielańskiego, 
gdzie przeprowadzają marszobiegi. 
potem wracaja do miasta, zwiedza­
ją Warszawę. Po po udniu jadą 
na trening na boisko AWF. Trenu­
ją bardzo solidnie" — nawet wtor­
kowa burza nie zdołała ich odstra­
szyć. •

Jak się okazuje — Chińczycy nie 
przysłali do Warszawy swych aaj- 

I lepszych zawodników. Z gwiazd

pierwszej wielkości jest tylko 
czeng Feng-jung, eksrekordzistks 
świata w skoku wzwyż. Pozostali 
to — San Ju-mln* reprezentantka 
Chin w skoku w dal (586) oraz sze-
ściu zawodn.ków rekordzista

B. rekordzistka świata 
Czeng Feng-jung 

już trenuje w Warszawie

Ch.n w biegu na 110 m ppl. -- 
Dźen Sen li (14.6), oszczepnik Ma 
Fa-czen (ók. 70 m) trójskcćzek Hao 
Den-dżen (15,50). skoczek w'.dal — 
DżuJ Min (726), tyczkarz / Sim Ti- 
tszuan (420), oraz uiugodyst..nsowiec 
Fu Szen hai, którego rekordy ży­
ciowe wynoszą — 8.41,2, na 3000 m. 
15.03,0 n'a 5000 m i 31.30.0 na 10.000 m.

Ekjpa, jak widać, niezbyt mocna 
ale jej kierownik p. Pen Hen-wen 
i trener Huan T’.en wyjaśnili po­
wody tego stanu rzeczy.

— Lekkoatletyka w Chinach w 
poprzednich lalach rozwijała s.ę —
mówi p. 
powoli. I

Pen Hen-wen bardzo
Dopiero ostatnie lata za-

Olbrzymi skok do przodu notu- 
jemv u dotychczasowego kopciusz­
ka w Europie — Włocnów. Gospo­
darze najbliższej Olimpiady już 
dawno obrali bardzo słuszny kie­
runek długofalowego szkolenia 
młodzieży. A że przy tym dyspo­
nują doskonałymi warunkami do 
urzeczywistnienia tych celów, “ ma­
jąc do dyspozycji supernowoczes­
ny ośrodek szkoleniowy w Formia. 
więc też obecnie zbierają pierwsze 
plony swoje? polityki. Reprezentan­
ci Italii wdzierają się przebojem 
do wielu konkurencji i to nawet 
de takich, w których od długiego 
czasu nie odgrywali większej roli.

Bracia Lievore w oszczepie, Con- 
solini w dysku. Meconi w kuli. Ca- 
valli w trójskoku. Canova w skoku 
w dal. Berruti w sprintach. Baraldi 
i Fraschini, w biegach średnich to 
już spora grupka dobrych zawod­
ników. ciągle idących w górę, dla 
których zresztą głównym celem sa 
przyszłoroczne Igrzyska Olimpij­
skie. Trudno przewidzieć, czy. Wło­
chom uda się do końca sezonu 
utrzvmac wysoką szósta oozycje w 
Europie. nie ulega watpllwo-ci. 
że kraj ten w ciągu najbliższych

Lekkoatleci ZSRR w dalszym cią. 
qu utrzymują pierwszą pozycje w 
tabelach ze spora, ale Już nie taką 
Jak dawniej przewaga. Związek ra­
dziecki w poprzednich larach 
sze posiadał na swym koncie po­
nad 400 pkt.. a w pewnych okre­
sach nawet ponad 500 pkt. Obecna 
jednak długodystansowcy radziec­
cy nie wykazali jeszcze swej n«L 
wyższej formy, a że knnknrenc1» 
NRD i Polski, a także innych kra­
jów stale sie zwiększa wiec 
tutaj układ S’ł nieco sie zmień I 
Niezbyt., mocno wysiada także p-u 
zycja' ŃRF. która me ma 
na swym koncie 100 pkt. A Pol­
ska?

NIE DAMY Się

Nasi lekkoatleci zajmują obecnie
przycje. mając na swy.n 

117 pPt. W najlepszym o. 
... poprzednich lat było tych 
punktów wircej, ale zawodnicy po -
koncie 
kresie
scy w tym roku nastawieni «n na 
uzyskiwanie najwyższych osiągnięć 
dopiero późniejszym o^res e. 
Przed nami poza rym Mem^rp}, 
dajacy Polakom szc^ecńlna szan«e 
do bicia rekordów życiowych, 'ke 
zanosi sie wiec na to. aby Pn'.aT 
morli bvó zepchnięci niżej.
małe szansę na druffie miejsc* ra 
ZSRR. Zygmunt Głuszek

I TABELA
10 najlepszych w Europie

100 M

Deleeeur. Francja 
Hary, NBF

-f! wdf ord i-1M ny-t a n ia. 
Baczwarow, Bułgaria 
Mandlik, FSR 
Bearuti, Włochy',.:. ..... 
KonóWatow;7SRR " ■■
Ba-teniew. ZSRR

JUŹKOWIAK, Polska 
laner. NRF
Haas. NRF
Seidler. NRD

200 M
Konowałow. ZSRR 
Delecour. Francja 
KOWALSKI* Polska 
FOIK. Polska 
Earteniew, ZSRR 
Ee-ruti, Włochy

10.3

•10.4 
10.4

10.4

8.

2.

Jones, W. Brytania
l aver. NRF 
Mandlik, CSR 
Kostulski, NRD

400 M

Kaiser. NRF 
Salisbury. W. Brytania

47.1

10.

3.

10.

9.

KOTLIŃSKI. Polska
Siedow. ZSRR
Ilim. ZęPR
KUMISZCZE, Polska

3.000 M PRŁ

■R ży w, c z yn. ZSRR 
'Sokołow, ŻSRR 
Ponomariew, ZSRR 
Jewdoklmow. ZSRR 
Piliukow. ZSRR

Re pin. ZSRR 
Hec’’er. Węgry 
Porbadnik. ŃRD 
Jankę. NRD 
Disley, W. Brytania

WZWYt

Kaszkarow, ZSRR 
Rybak. ZSRR 
Sajenko. ZSRR 
Pniaków. ZSRR 
Gabnnfa. ZSRR 
.lewsinkow. ZSRR 
Pfeil, NRD 
Kaspar. CSR 
Głaskow. ZSRR 
Bułkin. ZSRR 
Andersson. Szwecja 
Lein, NRD

53.1

8-39.8

" n® 
- no
2 0A

2
2 m
■? M
2.03

— Gdy w 1954 r. dostałem ją 
do swojej grupy ' przedstawiała 
ona pod względem fizycznym 
obraz nędzy i rozpaczy — roz­
poczyna swoja opowieść o pra­
cy z czeng Feng-jung Jej tre­
ner Huan Tien. — Miała wtedy 
J6 lat. ważyła 48 kg przy wzro­
ście 164 cm i w czasie ćwiczeń 
gimnastycznych nie mogła na­
wet raz podciągnąć się na rę­
kach na bumie. Kulą o wadze 
3,5 kg pchała mniej niż 7 m. a 
w skoku wzwyż uzyskiwała re­
zultaty 136 cm.

To byl początek. Hctpoczę- 
' liśmy pracę od podstaw, ale ja 

sam nie miałem wtedy zbyt du­
żego doświadczenia.'. Po roku 
uzyskała już 148 cm. skacząc 
rozpaczliwym stylem natural­
nym. Cały Jej organizm wzma­
cniał się 1 rozwijał. Grala w ko­
szykówkę. uprawiała gimnasty­
kę przyrządową i akrobatycz­
ną. biegała sprinty, plotki, ska­
kała w dal. Próbowała różnych 
stylów. skakała kalifornijką, 
przerzutowym, nożycowym, iż 
wreszcie dobrała swój właściwy 
styl 1 dostosowując go do swych 
warunków zaczęła go cyeelo- 
wać.

pierwszy start międzynarodo­
wy na Festiwalu w Moskwie 
przyniósł jej czwarte miejsce.

Potem tournęe po NRD — wynik 
172 cm i fatalne skręcenie nogi.

Po powrocie do kraju i wy­
leczeniu tej kontuzji przyszła 
piękna seria startów, w których 
170 padało za każdym razem. 
Czeng Feng-jung, w czasie za­
wodów centralnych w Pekinie 
ustanowiła wreszcie 17 listopa­
da 1957 rekord świata wynikiem 
177 cm.

W zimie 1*37/38 Czeng Feng- 
jung przeziębiła się .nie mogła 
trenować, a na domiar złego 
doznała kontuzji kręgosłupa. 
Cały rok 1958 był dla niej stra­
cony.

Dopiero zimą 1959 czeng Feng- 
jung znów przepracowała nale­
życie... Startowała wraz z re- 
kordzistką świata Balasz, w 
czasie jej; tournee po Chinach, 
uzyskała 170. a potem 171. Je­
szcze w tym roku, w obawie 
przed kontuzjami nasza mistrzy­
ni nie skakała z pełnego roz­
biegu. Jest on ograniczony do 
pięciu kroków — a właśnie w 
poniedziałek z takiego rozbiegu 
na treningu Czeng Feng-jung 
uzyskała 173 cm.

Czeng Feng-jung jest obecnie 
studentką III r. na Instytucie 
KF w Pekinie. Liezy 22 lata.

znaczy.y s ę- ogromnym postępem 
w naszym życiu sportowym. Mimo 
wszystko jesteśmy dopiero na po­
czątku drogi — mamy mało do­
świadczeń — dlatego korzystamy 
chętnie z wszystkich zaproszeń, by 
móc obserwować najlepszych lek­
koatletów świata i uczyć się na ich 
przykładach. Ucieszyliśmy się z za­
proszenia do Warszawy i Jesteśmy 
bardzo szczęśliwi, że nawiązujemy 
bliska wspó.pracę z polskimi lek­
koatletami,

Do Warszawy przyjechaliśmy w 
niezbyt silnym składzie i przede 
wszystkim po to. by s’ę czegoś 
nauczyć. Wiemy, że macie rekor- 
dzlstkę świata w skoku w dal — 
Krzesinską, przysłaliśmy więc ..naszą 
młodą obiecującą specjalistkę w tej 
konkurencji — San Ju mln. Wiemy, 
że macie doskonałych ośzczepn kó.w 
i wielkie doświadczenia treningowe 
w tej konkurencji — przysłaliśmy 
oszczepnika Ma Fa-czen — niech 
patrzy, niech się uczy i po powro­
cie do kraju niech przekaże swoje 
obserwacje innym. Może to Jemu 
samemu pomoże, a może inni na 
podstawde jego doświadczeń nauczą 
się. rzucać 80 m.

3. Trousil, CSR
4. Waeqli, Szwajcaria
5. Quantz, NRF 

Klimbt, NRD
7. Wriqhton, W. Brytania 

Snajde**, Jugosławia
9.- Kaufmann, NRF 

Yardley, W. Brytania

TYCZKA

2.

47.6

47.7

2.

10.

Przyjechaliśmy Europy nie
tylko na zawody w Warszawie. Po 
Memoriale mamy startować jeszcze 
raz w Polsce, potem jedziemy do 
Pragi na Memoriał Rosickyego, a 
później do Moskwy, na Memoriał 
braci Znamienskich. Jednocześnie, 
druga grupa naszych zawodników, 
wśród których jest m. in. najlep­
szy nasz tycukarz Tsai I-szu, star­
uje w NRD. Te starty powinny nam 
tylko dopomóc do osągnięeia wy­
sokiej formy.

Rozmawiał
J. Samuhkl

Konferencja „na najwyższym szczeblu”
w sprawie piłki nożnej w szkołach
W ubiegłym tygodniu odbyła się 

w Ministerstwie Oświat}' kon­
ferencja przedstawicieli Polskiego 
Związku Pitki Nożnej I Zarządu 
Gi. Szkolnego ,Związku Sportowego, 
poświęcona • omówieniu zasad 1 
form wzajemnej współpracy, kie­
runków rozwoju pitki nożnej w 
SZS, spraw ’ szkolenia kadry nau­
czycielskiej oraz wielu innych za­
gadnień, wynikających z działalno­
ści obu Związków. konferencji 
przewodniczył wiceminister' oiwiaty: 
Michał Godlewski.

W działalności SZS pitka nożna 
j est dyscypliną podstawową, którą 
należy, objąć jak dnajsżereze -'rze­
sze młodzieży oraz zapewnić jej 
odpowiednie warunki rozwoju. Po­
mimo dotychczasowych osiągnięć 
w swej pracy SZS napotyka na 
poważne trudności jak np. brak 
pełno kwalifikowanej kadry m- 
strttktorako-trenerskiej, własnych 
obiektów sportowych, niedostatecz­
na llośó aktywu społecznego , oraz 
pewien opór ze strony dyrekcji, 

izkól w organizowaniu życia pil-

karskiego. Stan ten może ulec 
zmianie przy stałej współpracy 1 
aktywnej pomocy PZPN oraz 
OZPN-ów.

Po dyskusji 1 wymianie poglądów 
na zasadnicze problemy uzgodnio­
no następujące sprawy do roboczej 
realizacji:

♦ System i terminy rozgrywek 
na szcseblu centralnym 1 okręgo- 
wym nie mogą kolidować z nauką 

„w - szkole. Mistrzostwa 8ZS prze­
prowadzane będą w okresie Jeslen- 
no-wlosennym pod ■ patronatem 
PZPN, PZPN umożliwi raz w roku 
kontakt zagraniczny dla najlepszej 
drużyny Juniorów SZS.

* Utalentowani zawodnicy SZS 
będą uczestniczyć na obozach 
szkoleniowych. organizowanych 
przez PZPN 1 0ZPN-y.

* PZPN 1 SZS uregulują współ­
pracę MKS-Aw z klubami poza­
szkolnymi, srcMgólnle w sprawach 
korzystania z urządzeń I obiektów 
iportowyeh, pomocy fachowców

800 M
Maens. Belgia 
Valentin, NRD

Rozsavolgyi. Węgry 
Szentagali. Węgry 
Klaban, Austria 
Fraschini, Włochy 
LEWANDOWSKI, Polska 
Pawson, W. Brytania 
Salinoer, CSR 
Paridi. Włochy 
Nuset, NRF

1.500 m

1. Valentin. NRD
2. Herrmann, NRD
3. Grodotzki. NRD
4. Rowavolgyi, Węgry

10.

Doerner. NRD 
- Koenig. NRD

Stammer. NRD
L. Fovaca. Węgry

, JOCHMAN. Polska
Brenner, NRF

3.000 M

1. 026«, Polska
2. Salvat. W. Brytania
5. G-odotakl, NRb
4. Ibbotaon, W. Brytania

9.
10.

Pnvelka. CSR
Jankę. NRD 
ZIMNY. Polska 
He-rmann, NRD 
RUiiffan, w. Brytania 
Hoeniekę, NRD

5.000 M

1:48.^
1:48.8
1:48.8
1.-18.8

1:49.3

1:49.9
1:49.9

3:40.2
3:40.8
3:43.2

3:44.2

3:44.8

3:47.1

8*07,0 
8:07.4
8:08.2 
8*08.4
8:08.6
8:08.8
8:Q9.6

10.

8.

10.

2.

6.

9.

oru przekazywania zawodników 
do klubów po ukończeniu szkoły,

* PZPN obniży dla 8Z8 opłaty 
za wpisowe i składki członkowskie 
oraz w miarę możliwości opłaty 
sędziowskie.

PZPN będzie wspólnie a 8ZS 
organizował kursy Instruktorskie 
I trenerskie nauczycieli wf„ kil­
kudniowe kursokonferenejt, bę«aie 
sękolił sędziów spośród nauray- 
clell wf„ 1 starszych , uczniów, nrar 
dostarczał Zarządowi Głównemu 
SKS materiały szkoleniowe.

* PZPN I SZ8 opracują dla Mi­
nisterstwa oświaty propozycje od­
nośnie uwzględnienia pliki' nożnej 
w nowych programach szkolnych.

* W komisjach młodzieżowych 
OZPN będą reprezentowani przed- 
ztawlr.lęle 8ZS.

Podobne konferencje o eheiraMe* 
rze już «ysto roboerym. zostaną 
w najbliższym czasie znrganknwa- 
no we wszystkich województwach,

1. Gredntzki. NRD
2. OMG, Polska
3. Jurak, CSR
4. Mueller, NRF
5. Kurki, Finlandia
8. J, Kovacs, Węgry
7. > Hoeeer. NRF
8. Reletnikow, ZSRR
8. Artyniuk, ZSRR

10, Zaeharow, ZSRR

11® M PŁę

1. Laner. NRF
2.

10.

Mtehajłow, ZSRR 
Lorger, Jugosławia 
Pensberąęr, NRF : 
Knrnieeow. ZSRR - 
Mana, Włochy 
Dnriez, Francja 
Rerezueki, ZSRR 
BwW*». W, Brytania 
Hildreth, W, Brytania 
Raymond, Francja 
Kaburow, Bułgaria 
VeseUky, CSR 
Srara, Włoehy 
Brand, NRF 
SchOttOł, NRF

400 M Pt,
Lltlljew, WBR 
Martini, Wiochy
Janz, NRF
Metcalfe, W, Brytania
MaeiilewiM, ZSRR 
Kiroiin, ZSKR 
Farrell, W, Brytania

14:04.2
14:04.6
14:05.6

14:15.8

14.4

14.4

14.6

14.6

Biiłatow, ZSRR 
Garin. ŻSRR 
Roubanis. Grecja 
Lanrłstroem. Finlandia 
Rtelaiew, ZSRR 
WA2NY. Polska

Roz.tnVekl. ZSRR 
Jeitner, NRD 
Cznwiłin. ZSRR 
Żnrkowskl, ZSRR 
Krasowski, ZSRR 
Pietrenko, ZSF.R 
Horvath, Węgry

W DAL

Ter-Owanesjan, ZSRR 
Visser. Holandia 
Flerios’ejew. ZSRR 
GRABOWSKI. Polska 
Brakchi, Francja 
KROPI DŁOWSKI, Polska 
Valkama, Finlandia 
Canora. Włochr 
Molzherrer, NRF 
Bondarenko, ZSRR

TROJSKOK

Fiedoslelew, 7.RRR 
SCHMIDT, Polska 
MALCHERCZYK, Polska 
Mlchajłow, ZSRR 
Cyganków, ZSRR 
Jefremow, ZSRR 
Karpuszenko. ZSRR 
Ałablew, ZSRR 
CzheMze. ZSRR 
Cavalli, Włochy

KULA
1. Macorll, Włochy
2. Skobla, CSR

8.

t-lpsnls. ZSRR ' 
I.indsay, W. Bryiants 
Vavananskas, ZSRR 
SOSGÓRNIK, Polską
V«rju, W,gry 
Wegmann, NRF 
Nagy, Węgry 
Tsakunlkas. Grecja

DYSK
1. Szecsenyl, Wegrv
3. PIĄTKOWSKI, Polska
3. Truseniew, ZSRR
4. Bnchoneew, ZSRR
5. LlAchow, ZSRR
6. Grluer, NRD

10.

Kounadls. Grecja 
Censollnl, Włochy 
landrooa, Finlandia 
Kompaniejoc, ZSRR

MŁOT
1. Rndenkow, ZSRR
2. Zaivotxky, Węgry
3» Asplund» Szwecja
4. Rina, w. Brytania
8. Tkaeuow, ZSRR
6. Nikulin, ZSRR
7. KołodiJ. ZSRR
R. SamoowiMow, ZSRR
8« Krlweneiów, ZSRR

Lawror, Irlandia

OSZCZEP

4 ;

*• v, biworn, v iwn;
2. Kućniecnw, ZSRR
3. SIDŁO, PMiką
4. Kulciąr. Węgry

; 5, G, Ll»vwę, Włochy
6, Owey.junlk. ZSRR
7, Krilhgęr, NRD

4 «2

4.45

t <n

8.01

7.56

16.22

13.63

18.*«
>9

17.38

18

578»
56.39
55 53 
34.61

34.38
54 Al

64*0

6.183

83.9463 «3

■o RS

T8.5J

33,*
32,8

.8. Waiman, ZSRR 
8. Srhenk. XRF 10. Maequat, Francja
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SZECSENYI chce rzucić 60 m

LEKKOATLECI WĘGIER 
w wysokiej formie przed Memoriałem

ZDROWE TENDENCJE
torują sobie drogę

SŁABO WYPADLI
nasi jeźdźcy

na zawodach konnych w Sopocie

BUdAPBSZT, 1«. 4. (tel. wł.). San­
dor Iharoś przychodzi ha umówio­
ne spotkanie bardzo punktualnie. 
Rózpcezynem rozmowę z dobrze 
znanym naszej pubUeznoóci biega, 
ciem.

— Jak z formą przód Memoriałem 
w Warszawie?

— Nie najlepiej — uśmiecha »ię 
Di a nos. Raczej nastawiłem się na 
mistrzostwa Węgier, które odbędą 
Hę w sierpniu. Trener mój Anta! 
uważa, że stać mnie obeonie na czaś 
W’ granicach 8 min. na 3.000 m — 
eo oczywiście w Warszawie będwie 
stanowczo za mało. Będę miał prze­
cież za przeciwników znakomitych I 
Polaków no i biegaczy z NRD.

Rozmawiamy z kolei o niezapom- 
nianym pojedynku a Chromikiem 
na 5.000 m i o potędze polskiej 
lekkoatletyki. Biegacz węgierski w 
superlatywach wyraża się o osiąg­
nięciach naszych lekkoatletów.

Tharos jest teraz aplikantem gaze­
ty sportowej Nep sport oran pra­
cuje dorywczo w radio. Ostatniej 
niedcieli np. zrobił bardzo zręczną 
transmisję z zawodów lekkoatlety­
cznych w Gybr. '

W węgierskim związku lekkoatle­
tycznym zaslaję znanego eksperta 
lekkoatletyki red. Suberta. Toczy 
on żywą dyskusję ż generalnym se­
kretarzem związku Nyiro. Ocayyvii- 
cie mówią o pojedynku Piątkowski 
— Szecsenyi.

— Bardzo jestem ciekaw — mó­
wi Subert — esy Szeeesnyi zdoła 
przezwyciężyć swój kompleks nii- 
azóści w stosunku do Piątkowskie­
go. W ubiegłym tygodniu na , tre­
ningu miał prawidlowr rzut ponad 
<8 m i wydaje się być obecnie w 
szczytowej formie.’ Tym niemniej

nie będę zdziwiony jeśli i tym ra- 
zem przegra z Polakiem. To zresztą 
nie byłaby żadna tragedia, ale w 
każdym razie Piątkowski może wy­
grać tylko rzutem ponad 57 m.

— Ja jestem optymistą, a nawet 
przeczuwam, że w Warszawie pad- 
nie nowy rekord świata — odpowia­
da Nyiró — przecież w GyÓr wyraź­
nie było widać, że naszego dysko­
bola stać na więcej. Seria Szecse* 
nyiego była następująca: 57,32. 57,03, 
przekroczony (ponad 58), 55,38 i 
58,33. Z ostatniego rzutu Węgier 
zrezygnował.

— Memoriał Kusoeińskiego będzie 
r(>łsu Prawdziwą małą oiim-

C“ mowi ana»y ekspert dr Horyath — przewidywana obsada 
5i?»1® ««ci « Jubileusz Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego. Liczę, 
ze dobre wyniki osiągną Szecsenyi, 
^siyotzky, Rozsavolgyi i Kuvacs.

Węgierscy lekkoa leci wylatują z 
Budapesztu do Warszawy w dwóch 
grupach w czwartek i piątek.

W. Wieromiej

w ruchu olimpijskim

Zawody w Gy&r pomimo silnego 
upału przyniosły kilka zupełnie 
przyzwoitych wyników. Bieg na 
soo m wytrali ex aeouo Ro7S&volgyi 
i Szentga-H w dobrym czasie 1.43*8. I

Polscy sztangiści 
na podium w Moskwie

W dniach 13 1 1-1 bm. odbędzie 
sie w Moskwie turniej w podnoszę-

PRZEWODNICZĄCY Pol­
skiego Komitetu Olim­
pijskiego Włodzimierz 

RECZEK oraz członek Między­
narodowego Komitatu Olimpij­
skiego prof. Jerzy LOTH, w o- 
becności wiceprzewodniczącego 
GKKF Michała JEKIELA i se­
kretarza generalnego PKO1 To-

czerwca. Znane są też z doniesień
agencyjnych sprawy
nad którymi obradował w 
chlum MKOl,

Przewodniczący Reczek, 
jając temat podkreślił, po

decyzje.
Mona-

pierw-

masza LEMPARTA, 
wali w środę na 
prasowej polskich 
rzy o przebiegu i
międzynarodowych

poinformo- 
konferencji 
dziennika- 
wynikach

konferencjir, i n iUOSXWie turniej W pnemosze* uu^vumuuvwjvu nuntu LłłLjł
:oaves bez sprawach olimpijskich, któ-ml-j tantów zaprzyjaźnionych 'Armii: 

■ I!larc?a- ; ZSRR. Polski. NRD. Węgier, CSR.
ŁM4'" nłe m;a' Bułgarii, Rumunii i Albaiiil.

redijnj, ze wzglądu na stabe tem- Reprezentacja Wojska Polskiego 
p ' wyjechała do Moskw w środę w

Zsivotzky rzucił młotem Si.1i 1 następującym składzie: kogucią — 
jak twierdza węgierscy fachowcy ! piórkowa -- ziehnski,
jest ooważnym pretendentem do Szewczyk, średnia Micha-

------------- ... lak i Bochenek, półciężka — Beck 
i — Sonnenfeld. Dru-

pretendentem
pierwszego miejsca w Warszawie.
Na trer.j:>g3ch rzuca on normalnie i } i^kkoctęzka
c&cto 85 m.

Węgrzy, dość optymirtyca-će li- 
ezą. że Varju powinien w Warsza­
wie poprawić w kuli swój ostatni 
rekord (17.37). tym niemniej oczy­
wiście nie ma szans na zajęcie w 
takiej obsadzie czołowego miejsc?.. 
Kldcsa s:ać na wyniki około 53—M 
m. jest to chyba najpilniejszy lek­
koatleta na Węgrzech, który na 
międzynarodowych mityngach w 
przeciwieństwie do Sreesenyiego 
nif»dy nie sprawia zawedu.

ijr Nowak, ’ sędzia kpt.
•ener kpt. .Styczyński.

ik ekipy 
Witucki,

Strzelcy wyjechali 
do Budapesztu

Komisja Sportowa GKKF
dyskutuje o zasadach dotowania j
DOKONCZENTE ZE STR. 1

W nocy z poniedziałku na wto­
rek, opuściła Warszawą, udając się 
do Budapersm, na międzynarodowe 
zawedy w strzelaniu kulowym i 
śrutowym, ekipa strzelców pol- 
sikiich. W zawodach na Węgrzech, 
które trwać będą w dniach 11 —18 
bm. oprócz Polaków startować bę­
dą międlzy innymi zawodnicy Cze­
chosłowacji. ZSRR, Rumunii, NRD, 
Bułgarii, Węgier.

Ekipa polska na budapeszteńskie 
zawody wyjechała w następującym 
składzie: piśŁoleciarze — Dutkie­
wicz, Legia. Grzybowski, LP2 
W-wa. broń d-higa — Masztak. Zawi-

miast pozostałe rozwijałyby «i? 
tylko w sposób naturalny.

Mówcy zabierający głód wy-
rażali na ten 
które zebrać 
jąco:

temat wiele uwag, 
można następu-

ru-. tArnri- t Edg., i Nowicki, LPŻ Gdańsk,niosko w Oto składy zóspo- ; oraz 3 rzu łowców — Smcicz^ski
Iow: ZKS W-wa. Z. Kiszkurno, Lesia i

dla budżetu na rok 1960 pod ! Petelezyc, Legia. Zawcdnikcm lo- 
' wwzyszą trenerzy — B. Waailew- .przewodnictwem T. Lemparta । z, Koroikiewiez. (j. k.)

(J. Olszewski, E. Karpow, M. —

< Budżet na rok 1960 trzeba 
zrobić zaraz, ńie czekając na 

ustalenie wytycznych, określają­
cych dalsze perspektywy, ale juz 
teraz konieczne jest branie pod 
uwagę roli danego sportu. Decyzje 
w rej sprawie muszą być odważ­
ne. ale stopniowych zmian, trady­
cyjnych budżetów nie da się unik­
nąć.

2 Fundusze na sport są ogólnie
• bjorąc za małe, szczególnie wo­

bec rosnących kosztów (np. kole­
je'. Eez dofinansowanie n!e uda 
się poprowadzić rozsądnej polityki

SFrz.eba pomóc związkom i zn- 
howią^ać obwarowaniem kredy­

tów w prowadzeniu akcji śzkole- 
nia instruktorów i’ sędziów. Te- dzie- 
dżiny są ogromnie zaniedbane, 
mimo istnienia' ' pewnych fmidu- 
67ów szkoien^wych w ogólnym 
budżecie.

Ozga, J. Łysakowski. E. Strze­
lecki) 7. udziałem J. Mulaka:

dla spraw szkolenia pod prze­
wodnictwem E. Kosmana (O. 
Fiński. T. Brzósko);

dla spraw sportowej aktyw!* 
racji młodzieży pod przewod­
nictwem Z. Mikołajczaka (T. 
Janiszewski. F. Marmurowicz. 
H. Nowosielski. L. Pietraszkie­
wicz); ;,

dla spraw gospodarki pionów 
pod przewodnictwem A. Mille­
ra, (K. Malczewski, Z. Mazie- 
juk, J. Rutkowski. R. S:enricki 
nraz przedstawiciele Gwardii i 
Startu). E. S. I

Sportowcy — kolejarze 
startują w NiiD

WARSZAWA. W dniach od 12 do 
14 czerwca kolejarze NRD obchodzą 
swoje doroczne święto. W okresie 
tym odbędzie się m. in. szereg im­
prez sportowych z udziałem zespo­
łów zagranicznych, w tym ekip 
polskich. Do Drezna i Ketchen wy. 
jadą szermierze Kolejarza Wro­
cław z Wojciechowskim i Kuszew­
skim na czele. W Lipsku bawić he- 
cią pingpongiści warszawskiej Po­
lonii. W Erfurcie i . Muerchauzen 
wystąpią w gimnastyce akrobacycz. 
nej zawodnicy klubu „Czuwaj” z 
Przemyśla. W Lipsku i Berlinie 
walczyć będą pięściarze bydgoskiej
Brdy/ (PAP)

Kandydaci na wyścigi

sze coraz bardziej rosnącą ten­
dencję do uznania ważnej roli na­
rodowych komitetów olimpijskich 
w całej działalności międzynarodo­
wego ruchu ol.mpljskiego. Ten­
dencja ta, którą PKOI jak najbar­
dziej popiera, jest zdrowa i ma na 
celu umoeme ruch olimpijski. Na­
sze tezy znalazły w Rzymie wielu 
zwolenników.

i re odbyły się ostatnio w Rzy­
mie i Monachium.

Czytelnicy ..Przeglądu Sportowe­
go" miel’ możność zapoznać się z 
problemami dyskutowanymi w 
Rzymie na spotkaniu kierownict­
wa MKOI z olimpijskimi komiteta­
mi narodowymi z artykułu prze­
wodniczącego Komisji Zagranicz­
nej PKOI Janusza Piewcewicza. 
który zamieściliśmy w początku

przyjęta przez prezesa MKOl 
Avery BRUNDAGE'A zasada sta-
Jego zwoływania przedstawicieli 
narodowych komitetów rok przed

my władz ruchu olimpijskiego 
wskazuje drogę przemian, które 
będą się szybciej lub wolniej po­
konywać, ponieważ życie narzuca 
potrzebę udoskonalania struktury 
zbudowanej przed pół wiekiem. 
Prof. Loth dodał, że chociaż pro­
jekt , radziecki nie był w Mona­
chium rozpatrywany i został odło­
żony-na następny raz, to 7, rozmów 
prowadzonych w kuluarach wyni­
ka, że różne nowe idee w gronie 
członków MK01 dojrzewają.

Jak powiedział przewodniczący 
Reczek również rozbudowa pro­
gramu igrzysk, w sensie wciąga­
nia do udziału nowych krajów i 
nowych dyscyplin. Jest zdaniem 
PKO1 logiczną konsekwencją roz­
woju ludzkości. Naturalnie trzeba

i rok po igrzyskach oraz 
dens przeprowadzania na takich
zebraniach głosowania w niektó-
rych sprawach,
u yrazem 
krajów.

opinii

dyskutować konkretnie, o wysu­
wających się w związku z tym za-

j gadnieniach ‘organizacyjnych.

tóre stają się 
poszczególnych

z którą będzie się mu-
siał tak czy inaczej Uczyć MKOl.

Daleko idący wniosek radziecki 
zmierzający do gruntownej refor-

A teraz młodzi pięściarze Włoch

Pod wodzę Maslhegina
przyjeżdża Azzurri

Ce więcej. Zdaniem Polski — 
należy program sportowy wzboga­
cić stroną kulturalną, która sta­
nowiłaby odprężenie I dawała 
okazję do zbliżenia sportowców 
z całego świata po walce na 
boiskach. Powyższy hasz wniosek 
został bardzo ciepło i pozytywnie 
przyjęty.

Podkreślić warto też przypom­
niane na konferencji przez dele­
gację radziecką statutowe obowiąz­
ki MKOl w obronie pokoju i prze­
ciwko wszelkiej dyskryminacji. 
Dyskusja w Monachium na temat
prześladowań czarnych

i ców w Afryce Południowej 
! tego wyrazem.

sportow-
była

SOPOT, 10.6 (tel. wł.). Własne 
podwórko uważane jest zawsze w 
sporcie za atut dla gospodarzy, 
.spodziewaliśmy się więc, ze w mię­
dzynarodowych zawodach konnych 
w Sopocie przy niezbyt zresztą sil­
nej konkurencji większość konkur­
sów elanie słę łupem Polaków. 
Tymczasem stało się inaczej. Na 
7 rozegranych konkurencji tylko 
jedną wygrał Polak, 4 jeźdźcy 
NRD, oraz dwte amazonki NRF.

Nie będziemy teraz na gorąco 
dociekać, co było przyczyną takiej 
klęski, stwierdzić możemy tylko z 
przekonaniem, że forma; jaką za­
demonstrowali nasi jeźdźcy w So­
pocie wskazuje na cofnięcie się, a 
co najwyżej utrzymanie poziomu 
w stosunku do roku ubiegłego. 
Naszym jeźdźcom brak było pew­
ności siebie, tak że nawet w sy­
tuacjach wydawałoby się pew­
nych. „łapali" punkty karne.

Jaslcrawym tego przykładem był 
konkurs zespołowy o Puchar „Ku­
riera Polskiego", gdzie triumfowa­
ły dwie amazonki NRF, pracując 
każda za dwie osoby (dosiadały po 
dwa konie w tej konkurencji) i 
łatwo zwyciężając oba pozostałe 
zespoły, których kolejność była już 
tylko przypadkiem.

W dwóch konkursach pech tyl­
ko odebrał nam zwycięstwo (By- 
szewski — na dwóch koniach 1 
Babireckl w konkursie szybkości), 
ale gdyby te dwa konkursy zosta­
ły przez nas wygrane, nasze zda­
nie o poziomie naszej czołówki, 
wyrażone powyżej nie uległoby 
zmianie.

W ostatnich czterech konkur­
sach. Jakie rozegrano w Sopocie 
uzyskano następujące wyniki:

Konkurs szybkości o nagrodę Mi-
nisterstwa Rolnictwa: Weldner.
NRD na ,,Karina"; 2. Kubiak, Kwi-

dzyń na „Wareg"; 3. J. Nowaki 
Poznań na „FIS"; 4. Schultze, NRD 
na „Puppe"; 5. A. Paczyński, Lisz­
ki na „bosman"; ....

Konkurs specjalny na dwóch ko­
niach: 1. Renata Freltag, NRF na 
„Isolde" i „Frelherr"; 2. Byszew- 
ski, Moszna na „Kanon" 1 „Bes- 
son"; 3. Babireckl, Poznań na „De­
magog" l '„Don Hubertus". 4. Roz- 
czynialski, Łobec na „Duplikat" 
„Ariol", 5. Hartmann, NRD na „Ha. 
blcht" 1 „Horrldio".

Konkurs o Puchar ..Kuriera PoM 
skieqo" (zespołowy): i. NRF — 34 
i 3/4 pkt; 2. NRD — 72 1 1/4 pkt; 
3. Polska — 77 1 1/4 pkt. Indywi­
dualnie, najlepsza w tym konkur­
sie była Renata Freltag (NRF) na 
„Tiro".

Konkurs szybkości o nagrodę 
LZS: 1. Weldner, NRD na „Iluslon"; 
2. Babireckl, Poznań na „Expre- 
sja"; 3. Freltag Renata-, NRF na 
„Tiro”; 4. Schulze, NRD na „Pup­
pe"; 5. J. Nowak, Poznań na „Du. 
gan".

W cleniu tych konkursów odbył 
wały się konkurencje młodego 
pokolenia, które wykazały jak bar- 
dzo młodzież garnie się do tej dy­
scypliny sportu i mimo ciężkich 
warunków robi widoczne postępy. 
I tutaj mamy już nazwiska wybi­
jających się Juniorów, a wśród 
nich znane nazwisko Paczyński, z 
których młodszy o rok Tomasz wy. 
raźnie goni swego starszego brata 
eks-wicemlstrza Polski Antka.

Konkurs GKKF wygra! Kazimiera 
Falkowski z Chyszowa przed To. 
maszem Paczyńskim z Liszek 1 
Edwardem Bujakiem z Poznania. 
Konkurs Wybrzeża wygra! To­
masz Paczyński przed Pawlikiem 
z Lućmierza i Elą Leuschner a 
Wrocławia, kilkunastoletnią ama­
torką z czarnymi warkoczami.

W. Domański

na dwa spotkania z „Orlętami”

Z decyzji powziętych przez 
MKOl najwięcej rozgłosu nabrała 
sprawa odebrania Taiwanowi pra­
wa reprezentowania Chin. W de­
cyzji tej Jest sporo realizmu. Dla 
nas od dawna było Jasne, że chiń­
ski narodowy komitet olimpijski 
może być tylko jeden, a jego sie­
dzibą może być tylko Pekin.

Jeżeli chodzi o wybór Tokio Ja-

Doskonała postawa

4 Związki powinny pró-wadz^ć Ak­
cje (ośrodki, obozy) umasowie- 

nia sportu wśród młodzieży. W 
tym tó celu muszą otrzymać pie- 
ntadz.e i programy. Musi tó by? 
drałalnoś* szeroka (pewne wzory 
dają lekkoatleci).

5 Należy zbadać gospodarkę -p:o- 
nów < skłonić ję do i*eaHzówa- 

n*a jednej ogólnej polityki • finan­
sowania sportów.

Óeżeli chódzl o związki, to przy 
ustalaniu budżetu konieczne jest 

walecie pod uwagę nie tylko ka­
lendarzy ale i rzeczywistych po­
trzeb ich administracji, zagadnień 
organizacyjnych, dochodowości i 
gospodarności.

W tej krótkiej informacji 
trudno wyczerpać wszystkie 
szczegóły dyskusji. Optymistycz­
na (obok samego podjęcia waż­
nego problemu uporządkowania 
polityki finansowania sportu) 
bylA informacja obecnego na 
zebraniu wiceprzewodniczącego 
GKKF Jana ■ Zajdla, który o- 
świadczył. że można mieć na­
dzieję na pewne dodatkowe 
fundusze na działalność związ­
ków sportowych w roku 1Ó60.

Na zakończenie obrad powo­
łano : kilka zespołów roboczych 
dla praygótowania konkretnych

Dookoła Austrii
Jugosławii i NRD

W piątek o godz. 19.40 powita­
my na lotnisku Okęcie przylatują­
cą z Rzymu via Zurych bokserską 
reprezentację młodzieżową słonecz­
nej Italii. Będzie to pierwsza po 
wojnie oficjalna wizyta pięściarzy 
Włoch w naszym kraju, jak rów­
nież pierwszy mecz reprezentacji 
młodzieżowych Polski i Włoch (do 
20 lat), który rozegrany zostanie 
w Warszawie w najbliższą niedzie­
lę, 14 bm., o godz. 11.00 na Tor- 
warze.

Włoska Federacja Bokserska a- 
wizuje przyjazd 18-osobowej ekipy, 
w sdad której wchodzi aż 15 za 
wodników. Największą indywidual­
nością w zespole ..Azzurri" jest ich 
reprezentant wagi ciężkiej ze 
szwajcarskich mistrzostw Europy. 
19-letni Masthegin.

A oto nazwiska pozostałych za 
wodników włoskich przybywających 
do Polski: Emanuel© Domine, Lu­
cjano Menzani, Filo Fantana, NeLo 
Carbi, Francesco SabaL Giarpjet o 
Sabal. Ca.mello Chessa, Flavro de 
Sotti. Romano Galli, Augustino Gu. 
arniari, Orachio Venturi, Luigi Ea- 
netto, Barlano Sariatti, Benito Pen­
na.

v Włosi 4»pó niedzielnym^ mdbzu z 
młodzieżową <repr<3z£nta^j£ Polski, 
odwiedzą następnie 'Kraków”T w 
środę/17 bm.*o godz. 19.00 w No­
wej Hucie rozegrają drugie spot, 
kanie z naszą młodzieżą.

Neutralnym arbitrem obu’ spot­
kań będzie p. Konstantin Konrads 
(NRF). W warszawskim meczu do 
prowadzenia walk w ringu, wy­
znaczony -został p. Julian Neuding 
(Warszawa). Na punkty obok neu­
tralnego arbitra z NRF i .jednego 
z Włochów sędziować będzie p. 
Andrzej Fedorowicz (Bielsko). Na-

Zając 
mistrzem Polski 

w sprintach na iorze
LÓDZ. Na torze helenowskim w 

Lodzi rozpoczęły aię we wiórek 
trzydniowe torowe . mistrzostwa 
Polski dla zawodników z licencją 
i kartowiezów. W pierwszym dniu 
zawodów rozegrano biegi sprinter- 
rfcie dla kolarzy z licencja oraz 
wyścigi dla kartowicźów na 500 m 
ze startu zatrzymanego.

W sprintach najlepszą formę w 
eliminacjach wykazali Zając i 
Gruudman. którzy bez. trudu prze­
dostali się do półfinału a potem do 
finału. Finał rozegrano dwukrot­
nie. W obu wypadkach zwyciężył 
doskonale dysponowany Zając, u- 
zyskując w wyścigach finałowych 
12 sek. na ostatnich 200 metrach. 
Trzecie miejsce zajął Bek a czwar­
te Wąchocki.

W wyścigach kartowiezów na 500 
rn ze startu zatrzymanego zwycię­
żył Mrofczek (Społem Łódź) w cza­
sie 38 sek., drugi , był, Fibigier (Or­
kan Łódź) — 38.2, trzeci Niemirski 
(Start Łódź) — 38.8 «ek.

LODŹ, w drugim dniu torowych 
mistrzostw: Polski, zdołano prze- 
prowadzić Jedynie cztery wyścigi 
eliminacyjne w sprincie kartowi- 
czów. Silna uldwA przerwała zawo­
dy. (PAP)

POLSKI Związek Kolarski już 
ustalił nazwiska kandydatów na 
‘ wyścigi Dookoła Austrii (27.6^4.7).

Jugosławii (25.7—2.8) 1 NRD (30.7— 
8.8).

Do AUSTRII: Foraalczyk, Fodo. 
bas, St. Gazda, Pruski 1 tez. Czar­
necki.

Do JUGOSŁAWII: Gęszka. Gło- 
waty, Czarnecki, Kaczmarczyk. Bu- 
galski i* Chwiendacz.

Do NRD: Kowalski, Trochanow- 
ski, Więckowski, Tłustochowicz, 
Piechaczek, Bedyński, Klabiński i 
Jankowski.

Tak oto wyglądają propozycje. 
Skład na wyścig Dookoła Austrii 
ze względu na wczesny już termin 
nie budzi właściwie zastrzeżeń. 
Pierwszych trzech — to przecież 
najlepsza nasza trójka z XII Wy­
ścigu Pokoju, a co do Pruskiego, 
to oczekiwać należy, że na tak do­
brze dla niego już znanym terenie 
w’ Austrii, spisze się lepiej, niż na 
trasie Berlin — Praga — Warsza 
wa.

Jugosławia . i NRD... Odnosi się 
wrażenie, że inicjatorzy składów 
na-te wyścigi wzięli po prostu spo­
rą garść karteczek z nazwiskami 
reszty naszych kolarzy wieloe.apo- 
wych, wsypali owe karteczki do... 
kapelusza i składy już gotowe, ści. 
ślej mówiąc — kandydaci już go­
towi.

Nie podoba nam się stanowczo 
ten podział, dzisiaj na 7 tygodni 
przed terminem. A może inicjator 
rzy ćhcieli w ten sposób zmobili­
zować’ zawodników do twórczej 
pracy? Mobilizacja, owszem dla 
wszystkich, ale podział niefortun­
ny, zwłaszcza jeżeli chodzi o wy­
ścig Dookoła NRD.

Nie taimy bynajmniej, że nam 
jako „Przeglądowi Sportowemu" 
współorganizującemu z Polskim 
Związkiem Kolarskim — XVI Mięt 
dzynarodowy Wyścig Dookoła Pol­
ski, specjalnie zależy na jak naj­
lepszej polskiej obsadzie wyścigu 
Dookoła NRD, choćby z tego wzglę­
du, że obcięlibyśmy, aby w wyści­
gu Dookoła Polski uczestniczyła 
również jak najlepsza drużyna 
NRD/ (Przypomnijniy „rewanż” 
NRD w roku zeszłym).

Owszem, może za kilka tygodni 
zasługiwać na miejsce w drużynie 
reprezentacyjnej Kowalski, meże 
także i Trochanowski czy Więc­
kowski, ale nie wykluczajmy prze; 
eleż z góry, że lepsi od któregoś 
z nich nie będą np. Fornalcsyk, 
Podobas czy Stanisław Gazda.

■ A może względy paszportowe i 
wizowe byłyby usprawiedliwieniem 
dla tak wczesnych propozycji? Nie, 
z tym nie powinno być „kłopotu".

Paszporty. ' proszą bardzo, róbcie 
wcześniej, ale co do składu.-to jest 
on stanowczo przedwczesny.

! Z. Weiss

W cieniu Memoriału 
walczyć będą szermierze
T AK się fatalnie stóżyłó. te wpro- 
* wadaony do kalendarza sporto­
wego Polskiego Związku Szermier­
czego drużynowy puchar PZS, a 
właściwie jego finał, odbędzie się 
w tym mmym terminie, co Memo­
riał j. Kusoctńsklego. Konkurencja 
lost olbrzymia I . szermierze wal­
czyć będę, najprawdopodobniej przy 
Pustej sali. Tych jednak, którzy nie 
zaopatrzyli sle w , bilety na lekko­
atletykę. namawiamy do pójścia na 
walki szermierzy, bowiem tnnl Pu- 
cham, w którym udział wezmą 
niemal wszyscy czołowi szermierze, 
betele Impreza bardzo atrakcyjną.

r.naty Pnrhani PZS odbędą się 
«» »»'l Lęgli (stadion WP). W ««- 
t>’'tę n w godz. S—11 spotkają się 
nnreclatkl (Górnik Katowice. Kole- 
l»ra Wrocław, Gwardia W-wa), w,

goda. 1<—2# florecliei (Górnik Kato­
wice, Włókniarz Szczecin, Legia 
W-Wa); w niedz.elę 14, w godr. S—13 
szpadziścl (Górnik Katów ce. Kole­
jarz Wroc’aw. Legia W-wa). w godz. 
11—30 szabliści (Bal' łon Katowice. 
Warta Poznań 1 Legia W-wa).

Jeden z zespołów, który wywal­
czył sobie prawo walk, finałowych 
— Kolejarz Wrocław, wyjedzle 
prawdopodobnie w tym samym ter­
minie do NRD na „Dni Kolejarza". 
Jeśli wyjazd kolejarzy dojdzie do 
skutku, decyzją Zarzadu PZS posta­
nowiono dopuścić do finału drużynę 
Okręgu Zachodniego, która zajęła 
drugie m^jsce w turnieju pucha­
rowym. tj. Włókniarza Szczecin 
(w szpadzie i florecie kobiet).

0O

szybowników w Lesznie
: ko mfejsca zawodów letnich w ro- 
■ ku 1984, to bezwzględnie dla wie- 
f lu delegacji, a m. in. dla — ’ ’ 
! naiwa^niłHcTr

LESZNO, 10.6. (Ul. wl.) Organlza- |
V a^ybowcowych mistrzostw j

lo, te wobec słabych warunków 
szybowce lodować bęaą blisko i nieIrzykowskiego (mistrzowie Euro-■ aunl‘ ‘,n’ dl? Polsku torzy V szy__________ _________ __________,_______ _________ _ ___

py). Henryka Dampca, Tadeusza i , i-? • - >? . do rJ" | PoLsld twierdzą, że pierwsza kon- będzie większych trudności z ich
•«alaska (wicemistrzowie). . oraz i olimpijskiej -weszły w wyraź- kuroacja zawodów, rozegrana w po- sprowadzeniem. Tymczasem wazysu 
Zygmunta Zawadzkiego i Y/ładysła-1 ™®Jszy ’posob narody Azji, które niedziałek, przelot otwarty, nie by- tao niemal szybowce osiągnęły od- U.3 11 tł 7fklAMZ«Ul A.m łtl.-TCM-.in' Tli i A i ; aoiychczas msrdy nie ororanizowa- . -• - .

^alaska (wicemistrzowie),
wa jęd. zejewskiego ttrzecie'
sce), 
medale

którym- zostaną

Euro-

oraz

„Wy^.tne osiągnięcia

lyaia-i , ; nieozićueK, przeioi otwarty, nie oy-
ae' miej- 1 dotychczas nigdy nie organizowa- udana. Oczywiście, z ich punktu 
wręczone ! % igrzysk. Pod każdym względem widzenia, a więc jedynie pod wzglę-

sportowe", przygnane przez prze­
wodniczącego GKKF Włodzimierza 
Reczka.

W bokserskim ośrodku PKOI na 
stadionie warszawskiej Skry przy 
ul. Wawelskiej 5. trwają usilne 
przygotowania młodych polskich 
pięściarzy do spotkań z Włochami. 
Na zgrupowaniu znajduje się 32 
zawodników z Olechem, Gu-.manem 
i Kulejem na czele. Treningami, 
które odbywają sie na wolnym po- 
wietrzu, kieruje trójka trenerów: 
Paweł Szydło, Zygmunt Małecki ’ 
Czesław Krysiak. Nad całością 
przygotowań jako trener-koórdy- 
nator FeLks Stamm.

Decyzja odnośnie ustalenia obu 
reprezentacyjnych składów zapad­
nie w czwartek po ostatnim ostrym 
sparringu. Jak zdołaliśmy się zo- 
rientować „warszawski" skład na­
szej drużyny prawdopodobnie 
przedstawiać, się będzie następują­
co: m;'S/:a; Olecły kogucia.^Guyfrnan, 
piórkowa:*? Hpropeckt, lekka: Bory­
sewicz, lekk^pół^rednia^KuleJ; pół- 
średnia: dtelski, lekkośrednia;
Mencner, średnia: Pilewski, pół­
ciężka: Gawlas, ciężka: Komar.

W Nowej Hucie wystąpią przy- 
Buszczalnie (od muszej do ciężkiej»: 

alusik, Kulesza, Działocki, Mic. 
kiewicz. Kucharski, Klobuca, Pio­
trowski, Fabich, Kamyk i Kowalew­
ski.

W kręgu osób dobrze poinformo­
wanych krążą słuchy, że z uwagi 
na przyjazd w wadze ciężkiej do-
si-o >a)ego Masiheglna wtomlast w Nowej Hucie ze etrony * ' -----------------

polskiej wystąpią: w ringu: p. Mo zespole w pierwszym 
ścieki, a na punkty p. Sikorski. | ^a.PJ , w

Przed niedzielnym 
zobaczymy na warszawskim

naszym
.. ... . .__ ___ . ... meczu wy

। stąpi w tej kategorii wicemistrz 
spotkaniem Polski — Tadeusz. Branieki, a w 

...----- drugim spotkaniu brązowy medali-ringu
siedmiu naszych* bohaterów z Lu- .-- r — 
cerny — Jerzego Adamskiego, drzejewski. 
Leszka Drogosza, Zbigniewa Pie-

sta z Lucerny — Władyiław

Jan Wojdyga

Środanowiczanka, PoloniaSOBOTA, 13 CZERWCA NIEDZIELA, 14 CZERWCA Warta Poznań. Stella Gniezno

Lekkoatletyka Lekkoatletyka
Grunwald Poznań. Rzemieślnik

; odpowiada riam kandydatura Inn- 
sbruku na organizatora igrzysk 
zimowych w 1964 r.

Z decyzji, które nie mogą za­
dowolić prany jeat odmowa ucze­
stnictwa dziennikarzy w obradach 
MKOl oraz odrzucenie konsultacji 
organizacji dziennikarskiej przy 
rozdziale miejsc dla prasy.

dem organizacyjnym. Od strony 
sportowej nic nie można zarzuć ć. 
Olbrzymia większość zawodników, 
mimo złych warunków, w tym 
dniu, doleciała tak daleko, jak tyl­
ko było można, lądując w rejonie 
Jezior Mazurskich w pobliżu gra-

—- szybowce osiągnęły od­
ległość pouad 400 km { ściągnięcie 
ten z powrotem na lotnisko okazać

nicy.
Doskonała postawa zawodników

spraw ie jednak wiele ktoiotu kie­
rownictwu mistrzostw, które Hczy-

Urzędowe tabele wygranych

P.P. Totalizator Sportowy

j” l* P-P. TetaliBaier :Sportowy '
ogłaosoHabęlę wygranych powyżej 2,000.- eł. 
w 21 układów p!2karakloh s dhla 7.71.1959 r.

Bpąwląaanla ę 12 traf^eĄlaal - wygrazle u stopnia

Kupeny składane wpunktaob Totos
Warssawa

Kraków

Katowic»

Wrocław

Łód<

PoaaaA
. Gdańsk

Opoli

Ssssaola

1/241-24391
2/83-467238

3/45-12249109
3/188-290793

4/139-236183
5/9-414573

6/4-49637

8/241-219307

13/21-310818

15/2-330486

egŻaaBi

1/472-232531 . 1/518-257810

3/929938 3/132-689519
3/2^2-979531

4/223-164985

5/115-143654 9/184-1179479

6/4-49637 6/218-159161 .

Totalliater Sportowy , 
tabelą wygranych powyżej 2.0CO,- ti

Warszawa. Na atadionie Dziesię­
ciolecia Memoriał im. Janusza Ku- 
socińs’<’ftgo.‘ Początek zawodów o 
godz. 18.

Warsrawa. Na stadionie Dzlesię- 
leeia o godz. 17.30 druffi dzie* za­
wodów o Memoriał Janusza Kuso- 
cińskiego.

Piłka nożna Pitka nożna
1 LlGA

Gwardia W-wa — Polonia Bytom 
w czwartek o godz. IB na stadio­
nie Dziesięciolecia (Pasterski z
Wrocławia)

Polonia Bydgoszcz Lechia
Gdańsk o godz. 19 (ignaszewski z 
Krakowa)

II LIGA 
Grupa północna 

। Pomorzanin Toruń — Od-a Opole 
o codz. 19 (RanAsiuk ze śląska)

Polonia Gdańsk — Zawisza Byd­
goszcz o godz. 17 (Idzikiewicz 7. 
Krakowa)

Warta Poznań — Śląsk Wrocław 
o godz. 18.30 (Buczek z Kielc)

Grupa południowa
Szombierki Byłom Wawel

Kraków o godz. 18 (Michałowski 
7. Lublina)

Stal Rzeszów Unia Tarnów
o godz. 18 (Kasprzyk z Warsząwy)

Boks
Budowlani Łódź — Avia' Świdnik 

o godz. 19 w Pabianicach. Mecz o 
wejście do li ligi.

Piłka ręczna
Rozgrywki finałowe 7-osobowych 

drużyn żeńskich o Nagrodę Zarzą­
du ZPRP lin. J. Nowakowe], W 
Warszawie w Agrykoll grają w 
piątek o godz. 18: Ruch Chorzow 
— Start Chorzów, GKS Wybrzeże 
— Łącznościowiec Szczecin; w so. 
hole o godz. 17: GKS Wybrzeże 
— Start Chorzów. Ruch Chorzów 

.— Łącznościowiec Szczecin,
Ponadto rozgrywane są od piąt­

ku do niedzieli mecze półfinałowe 
11-o«obowyeh drużyn juniorów w 
Gdańsku i Katowicach; mecze pół­
finałowe 7-osobowych drużyn mę­
skich o wejeie do I ligi w Gdańsku. 
Szczecinie. Kielcach i Łodzi mecze 
półfinałowe 7-osobowych drużyn 
juniorów w Szczecinie, Opolu. Kra­
kowie 1 Poznaniu oraz mecie 
półfinałowe — 7-o«obowych dru- 
źyn juniorek w Krakowie, Gnieź­
nie, Wrocławiu i Opolu,.

Różne
Szczawnica, . Górskie kajakowe 

międzynarodowe miatrzoatwa Pol­
aki. -

Poznań, Regały żeglarskie p Pib 
char MTP.

Warszawa. W aall Legli przy ul. 
‘J9 L* • finały Pucharu Pol- 
ji:ł' ’ ‘ : SzeruTerczegc,

Górnlk 
codz. 18 
szawy)

Górnik

I LIGA 
Zabrze — Cracovia o 

(Aleksandrowicz z War-

W-wa — tAZŚ Katowice o godz. 11 
na boisku przy ul. Opaczewskiej.

II liga. Grupa północna: Pomo­
rzanin Toruń — Lech Poznań. Le­
chia Gdańsk — AZS Poznań. Ruch 
Grudziądz — LKS Rogowo.

Piłka ręczna
DRU2YNY 11-OSOBOWK

I liga żeńska: Stal Zawadzki* — 
AZS Katowice, Włókniarz Łącznik 
— Górnik Świętochłowice. Górnik

Konkursie Toto-Lotek s dnia 7 caerwoe 1959 r

Reawl^Baaża a 6 trafieniami — naLgroda i stonnla 

Kuponj skiada-L » punktach Toto:

Bydgoaaca 7/95—4737493

Roswląsania trafi enlaal premiowymi

Radlin
godz. 18 (__ _

Wisła Kraków

ŁKS Lodź o
(Hołyst z Warszawy) 
f-*’—v — Ruch Chorzów

o godz. 18 (Pawlik z Zagłębia) 
II LIGA

Grupa północna
Polonia W-wa — Piast Nowa Ru­

da o godz. 10 na stadionie przy ul. 
Konwiktorskiej (Urbaniak z Łodzi)

Lech Poznań — Arkonia Szcze­
cin o godz. 19 (Lewandowski z 
Krakowa)

Ćalisia Olimpia Poznań o
godz. 17 (Bogusławski z Koszalina 

Grupa południowa
Naprzód Lipiny — Piast Gliwice 

o godz. 18 (Spychalski z Łodzi)
Concordia Knurów — Walter 

Rzeszów o godz. 18 (Urbański z 
Bydgoszczy)

Stal Mielec — Legia Krosno o 
godz. 18 (Ratajczak z Opola)

Stał Sosnowiec — Unia Racibórz 
o godz. 18 (Markowicz z Olsztyna)

Boks
Warszawa. Na Torwarze o godz. 

11 mecz drużyn młodzieżowych 
Polska — Wiochy.

O WEJŚCIE DO II LIGI: Flota 
Gdynia — Arkonia Szczecin o 
godz. 11 Jagtellonia Białystok — 
Budowlani Olsztyn o godz. 12. 
Ostrovia Ostrów Wlkp. — Carbo 
Gliwice o godz. 11. Hutnik Nowa 
Huta — Korona Kielce o godz. 11, 
Stal Zabrze — Stal Rzeszów o 
godz. 11, Pafawag Wrocław — 
Odra Opole o godz. 11, Sokół Go­
rzów — Czarni Słupsk o godz. 11.

Rughy
Lechia Gdańsk — Posnanla, 

AZS Gdańsk — Pionier Szczecin, 
Górnik Kochlowlce — Lotnik W-wa. 
Czarni Bytom — Włókniarz Łódź.

Zapasy
Katawiee, Puchar Miast Junio­

rów: Katowice — Poznań, Poznań 
—• Warszawa, Katowice — Waraza-

żużel
III liga. Neptun Gdańsk — Legia 

Krosno. LPB Zielona Góra — Cra- 
eovia, LPŻ Toruń — CKS Czeladź.

Hoke] na trawie
I liga: Start Gnlfizno — Sparta 

Gniezno, MKS Gniezno — Slemia*

Sośnica 
Gogolin

Cracovi^. Budowlani 
AKS Kościuszko.

i liga męska: A2.Ś Katowice — 
kra Siemianowice, Budowlani

wygrane,II stopni^
Kuponj skZadans w Punktach Toto:

Groszowice 
ciborska,

Ratamet Kuźnia Ra-
AZS Wrocław

Wrocław. AKS Kościuszko
Śląsk 
- Ko-

Waresawa 1/41-10389027

lo s.ę sprawą bynajmniej niełatwą.
Oficjalne wyniki przelotu otwar­

tego podane zostaną dopiero po 
•ściągnięciu do Leszna wszystkich 
zawodmkotv. Z prowizorycznych 
obliczeń wynika, że najdalej dole- 
ciał pilot Aeroklubu wrocławskiego, 
członek kadry narodowej Marian 
Gorzelak — aż za Suwałki, osiąga­
jąc oaiegłouć około 497 km. w tym 
samym rejon.e zakończyli przelot; 
obrońca tytułu mistrza Polski — 
Edward Makula, który uzyskał ok« 
490 km omz Tadeusz Dz.uba z wy­
nikiem o kilka kilometrów gor- 
szym. Mistrz świata Adam Witek 
osiągnął ok. 470 km. Gorzej nieco 
wypadi Jerzy Wojnar, lądując nad 
Narwią w odległości ok. 440 km od 
lotniska. Obie startujące w mistrzo­
stwach kobiety, znane rekordzistkl 
świata — Lucyna Bajewska i Pela­
gia Majewska uzyskały dystans ok, 
430 km.

Z zawodników zagranicznych naj­
lepszy wynik ok. 450 km osiągnął . 
Czechoslowak Rudolf Phzcnka, Nie­
wiele mniej od niego miał Węgier 
Legeneyl, natomiast pilot austriacki 
— Fritz Johann nie osiągnął 400 km, 
Jugosłowianin Berkovic uzyskał 
zaledwie 255 km.

M. Liszewska

Piękny wyczyn 
słupskich szybowników

SŁUPSK. Podczas gdy nasza czo­
łówka szybowcowa startuje w mi­
strzostwach Polski w Lesznie. Inni 
piloci nie próżnują. Ostatnio pięk­
nego wyczynu dokonała trójka pi­
lotów słupskich. Licewicz na szy­
bowcu „Mucha Ter”, Wilhelm! na 
szybowcu „Mucha sto” oraz Ka- 
mos na dwumiejscowym „Bocia­
nie” zaplanowali przelot ze Słup­
ska do Lublina. Próba udała się i 
trzej piloci, przelatując 511 km, 
zdobyli od razu po dwa diamenty 
do złotej odznaki szybowcowej. 
Pierwszy — za przelot powyżej 508 
km, a drugi — za lot docelowy 
ponad 300 km.

Zbiorowy wyczyn pilotów słup­
skich jest bez precedensu w histo­
rii naszego szybownictwa.

Najszybszy z tej trójki okazał się* 
lecący samotnie na dwumiejsco- 
wym „Bocianie” Kamos, który u- 
zyskał doskonałą przeciętną ponad 
oo km/godz. (PAP).

17870597młodzików
KIELCE, 10.6. (tel, wł.) W towia» 

rzyskim meczu plyxvackim Budow­
lani Kraków — KSZO Ostrowiec za­
kończonym zwycięstwem krako4 
wian 34:33 zostały pobite dwa re­
kordy Polski młodzików, Traca 
(KSZO) przepłynął 100 m dow. w do­
brym czasie 59.5, a Kielbusiewicą 
(Bud.) uzyskał na 200 m klas świeU 
ny rezultat 2.45.7.

fmk)

lejarz Opole. Krowodrza Kraków — 
Comet Szczepanowire.

1! liga męska. Grupa I: Zawisza 
Bydgoszcz — Sokół Bochnia, Ruch 
Grudziądz — Sokół Bochnia. Gru­
pa II: Naprzód Budziska — Starł 
Opole, Małapanew Ozimek — Mlo- 
daik Milicz, Górnik Biskupice' — 
Bobrek Bytom, Nysa Kłodzko — 
Górnik Świętochłowice. Piast Opo­
le — Odra Groszowice.

DRUŻYNY 7-O5OBOWE:
O WEJŚCIE DO LIGI MĘSKIEJ: 

Gdańsk, AZS Gdańsk — wicemistrz 
śląska. * Szczecin. Odzieżowiec 
Szczecin, Płomień Rogoźno, mistrz. 
Wrocławia. Kielce.*- mistrz Kielc, 
mistrz śląska, Sparta 2olibórz 
W-wa. Łódź: mistrz Łodzi, AZS Ib 
Kraków, mistrz Olsztyna.

Koszykówka
ELIMINACYJNE ROZGRYWKI 

O PUCHAR POLSKI
Mfzczyżni: ŁKS Łódź — Społem 

Łódź. Warmia Olsztyn — ŁKS Ib 
Łódź, mistrz Lublina — Legia 
W-wa, mistrz Krakowa — Wisła 
Kraków, Start Bytom — Sparta 
Nowa Huta, Łączność Opole — 
Śląsk Wrocław, mistrz Poznania 
— Warta Poznań, Lechia Zielona 
Góra — AZS Poznań, Gwardia 
Wrocław — mistrz Wrocławia, Bał­
tyk Koszalin — Spójnia Gdańsk.

Kobiety: . Piotrcovia Piotrków 
Tryb. — ŁKS, mistrz Lublina — 
Gwardia W-wa, .Polonia Bytom — 
Wisła Kraków, mistrz Krakowa . — 
Wawel Kraków, mistrz Wrocławia 
— Gwardia Wrocław, Lubuszanka 
Zielona Góra — AZS Poznań. Unia 
Racibórz — Olimpia Poznań, Piast 
Człuchów — Spójnia Gdańsk.

Różne
Poznań. Regaty żeglarekle o Pu­

char MTP.
Warszawa. Finały szermierczego 

Pucharu PZS, w sali Legli przy ul. 
29 listopada.

Szczawnica. Międzynarodowe 
górskie kajakowe mistrzostwa Pol­
ski.

Szczecin. Kolarskie ogólnopol­
skie „Kryterium Asów".

Leszno. Szybowcowe mistrzostwa
Polski.

Eateuślse

Gdańsk
Seccccla

3/45-15783

8/14-15296/192S
15/29—4040978

g£aglaBągią_B_2_trafl,enlaml - wysrane III stopnia 

Kuponj aldtaśane w Punktach Toto:
Warszawa 1/81-11659794 1/234-10245642 1/262-16216

1/339-10396950 1/394-364124 
1/513-7809793

1/394-364 124

■raków 2/45-2828? 2/82-7179260 2/84-468339
2/84-468339 2/64-466339 ., 2/84 -4 6833 9

tatowi aę 3/10-33 3/27-4684 3/60-188890
3/60-189189 3/70-2632 3/74-11926043
3/108-13068917 3/118-5.1154 6 3/131-635
3/143-12426846 3/196-27122 3/199-124B933.
3/205-4389 3/232-739 3/233-10651322

Wrocław 4/65-6973945 4/91-566952 4/148-26865
4/161-5685749 4/171-698Ó987

1466 5/93-8769132 5/138-5963679 5/193-6439547
7«»naA , 6/37-146716 6/37-146716
Gdańsk ;6/121-37054

Blałyatok 9/1-24737
Łublia 10/54-2181090
KlalBB 11/77-2328266

11/207-420556
11/183-233949 11/257-42055«

Opola 13/12-191319 ’ 13/21-3277573
Olsatyą 16/14-2416452 16/16-2428319

-KoBaalia 17.'’3“33616Bł . SWA'

Zespoły koszykówki AZS 
startują we Francji

W środę wieczorem opuściła 
warszawę nasza czołowa drużyna 
koszykówki. AZS Warszawa. Ko­
szykarze AZS udali się na 4 spot, 
kania do Francji, Pierwszy mecz 
rozegrają już w piątek, 12 bm., w 
Strasburgu, następnie będą grań 
w Lyonie, pod Lyonem 1 pod Pa. 
ryżem. Przeciwnicy nie są znani, 
mają to być czołowe zespoły liro, 
we Francji

Drużyna AZS W-nra, pod kierow­
nictwem trenera Zygmunta Olesle- 
wiozą l kierownika sekcji koszy­
kówki AZS Wernica, wyjechała w 
silnym składzie — z reprezentan­
tami Polski Nartowskim, Sitków 
skim i Przywarskim, zasilona rów. 
nlcż reprezentantami Polski Wi* 
chpwskim (Polonia W-wa) 1 Olszew­
skim (AZS Toruń).

W ślad za koszykarzami AZS W 
eodróż do Francji udajo się w so- 

otę, 13 bm., kobieca drużyna ko. 
szykarek AZS AWF W-wa. Wielo- 
krotny mistrz Polski, aktualnie wi. 
ccmistrz, startować będzie w tra­
dycyjnym turnieju w Marsylii (17 
—21 ezerwca), w Którym już dwu» 
i'-1'®,1'?1® zajęła pierwsze miejsce. •

Skład zespołu nie został Jeszcze 
definitywnie ustalony, będzie wla- 
domy po powrocie reprezentacji 
Polski a turnieju w Jugosławii.

- (szer)

Z tournće siatkarzy 
po CSR

karki Gdańska. Polki cdnlosty d«. 
ży sukces, swyciążając w Ostrawie 
drużynę miejscowego Tatran» 3,0 
(13,13, 1<.1S, 13:13), Tatran Ostrawa 
tajmuję cxwarte miejsce w lidso 
ciechoslowackloj.

PRAGA. Przebywające na tourne» 
ęaechosląwacjl drużyny sist.

kówkt, gdańskiej Spsriy roaęgraly 
Se ypotkaA w mlejrciwo«cł

, Mężewtal prcegrall a witej, 
soowyim tespoletn Sp«rt»l;« 2:3 («as, 
13:3, 13;B, (;13, ICH), a kobiety ule*

MA «;« 
«3,1«« 10:15)>

(PA?)
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DOBRESCU DRUGI

wstały wielu powodów. O Zaczynamy wlec od wagi mu-

Benvenuti,

Jej 
Z

niż j 
dydat

śclwle nic dodać, ani nic ujmo- 
wać nie potrzeba. Dodać jednak 
coś niecoś musialem, ale nie 
dla własnego widzimisię, lecz 
jedynie dla dopełnienia praw-
dy, opierając się na 
uznanych fachowców.

na mistrza olimpijskiego
wielki kan-

groźny Goschka. Inne pozycje 
nikają 2 werdyktów.

PAŹDZIOR TRZECI

oni w tym wypadku się nie Herą. 
Dampc jest moralnym zwycięzcą, 
a więc jego muszę uważać za naj­
lepszego pięściarza Europy w wa­
dze lekkośrednlej. Wszystkie inne 
lokaty w tej kategorii są jak naj­
bardziej w porządku.

TRUPPI WYŻEJ

P OSTANOWILIŚMY na wła- 
9 sną rękę poprawić „błędy 
i wypaczenia", powstałe pod­
czas XIII Indywidualnych Mi­
strzostw Europy w Boksie Ama­
torskim, które kilka dni temu 
zakończyły się w pięknej Lu­
cernie.

Te „błędy 1 wypaczenia" po-

11.VI.1959 r.

pięściarzy Europy

Ceremoniał przed rozpoczęciem meczu Hakoah — Legia; wymiana proporczyków przez 
pitanów drużyn. W środku w pasiastej koszulce b, prezes Sokolstwa w N. Jorku — p. 

' ged, z prawej sędzia meczu w bieli.

ka-
Se-

Fot. Borrls Kosseckl

0 amerykańskich „cudeńkach” 
i sportowych wrażeniach Legii

(Kolejny list z USA)
SOMMERVILLE, N. JERSEY, 3.6.59 prezentacją Stanu Connecticut.
Piszą z letniego obozu Sokołów, 

znajdującego się w odległości ok 
150 km na południowy zachód od 
Nowego Jorku. Warunki tu wspa.
niałe przyzwoite campingowe
damki, liściaste zagajniki, basen 
kąpielowy, boisko piłkarskie, do­
skonała polska kuchnia w, połą­
czeniu z amerykańskimi sokami. 
Wieczory spędzamy na zabawach 
z przeróżnymi automatami 1 dzi­
wacznymi bilardami i na oglądaniu 
programów telewizyjnych. Trzeba 
powiedzieć, że odbiegają one zupeł­
nie od naszych programów. Np. 
idzie jakiś fąscynujący film cow- 
bojski. Są już ze trzy trupy i na­
gle... film się przerywa .i dowiadu­
jemy się, że to tylko dzięki fabry. 
ce serów oglądaliśmy te sceny. Po­
tem film, jak by nigdy nic, kręci 
się dalej.'

Największą zaletą „polanki” (tak 
tutaj nazywają obozy letniskowe) 
jest jednak boisko, na którym tre­
ner Bobek nareszcie może podszli- 
fować swoje brylanty. A trzeba po- 
toiedsleć ku uciesze kapitana zwią^ 
zkowego PZPN, że np. Brychczy 
zagrał tutaj dwa doskonale' mecze 
zarówno z Hokoahem, jak i z re-

prawda, ie przeciwnik nie był naj­
silniejszy, ale w Hartfordzie nie bra-
kowało rutynowanych zawodników 
— "b. graczy Newcastle United, 
klubów wiedeńskich i włoskich. 
Grają oni jednak tylko raz w 
tygodniu bez treningu i dlatego nie 
mogą się równać z naszym zespo­
łem. Doskonałymi bombami popisy­
wał się również Zientara. Wożniak 
pewny, jak zwykle miał jednak 
mniej pola do popisu. Szybkością 
i strzałami imponował w pierwszym 
meczu Nowak. Nie może się jeszcze 
tutaj natomiast „odnaleźć” Marcel, 
ale przy jego tuszy nie można się 
było spodziewać by się od razu 
zaaklimatyzował.

W Nowym Jorku można się do­
słownie rozpłynąć. Duszno 1 i par­
no. W wąskich i głębokich kana­
łach ulic, powietrze nie ma zupeł­
nie przewiewu. Spać trudno, bo 
męczy ciągły szum i gwar za okna­
mi. Mieszkamy co prawda na pię­
trach od 6 — 12, ale żeby zobaczyć 
jaka jest pogoda, trzeba robić głę­
boki, przysiada — * ^sąsiadzi”-.-obok 
nas mają po 2S i 30 pięter.

Tropikalnego upału- pię zrekom­
pensowały nam nawet ńowojor-

KOSZYKARZE LECHA
jadą na rewanż do Rygi
TO były dobre dn! dla polskiej 

koszykówki. Naprzód pełne na­
pięcia I dramatyczności występy 
reprezentacji Polski na XI Mi­
strzostwach Europy koszykarzy w 
Istambule, uwieńczone 6 miejscem 
w ogólnej klasyfikacji, dającym 
według wymogów PKO1 prawo 
startu w kwalifikacyjnym turnie­
ju przedolimpijskim w Bolonii, po­
tem porywający do 30 min. meczu 
pojedynek koszykarzy Lecha Po­
znań z radziecką drużyną, obrońcą 
Pucharu — Sportklubem Ryga, 
wreszcie doskonała postawa naszej 
kobiecej reprezentacji na między­
narodowym turnieju w jugosło­
wiańskiej miejscowości Zadar.

O ile Jednak wysokie kwalifika­
cje męskiej reprezentacji Polski, 
czy też zespołu Lecha Poznań by­
ły rzeczą na ogół znaną, o tyle za­
jęcie przez Polki drugiego miej­
sca, po tylko dwupunktowej prze­
granej z mistrzyniami Europy Buł- 
garkami na turnieju o Puchar Ju­
gosławii, jest niespodzianką.

• Na dokładniejsze relacje z Za­
dam zmuszeni jesteśmy poczekać 
do powrotu naszych koszykarek j 
ich trenera F. Grzechowiaka. Już 
dziś Jednak ze skąpych wiadomo­
ści znad Adriatyku można wywnio­
skować, że Polki znów włączyły się 
do walki o czołową pozycję w Eu­
ropie, że starają się dobrze przy­
gotować do październikowych mi­
strzostw świata w Moskwie.

Natomiast Jeżelt chodzi o dru­
żynę Lecha, to mimo przegranej 
w Poznaniu z Łotyszami 21 punk­
tami. poznaniacy mogli zadziwić 
doskonałą grą przez dwie trzecie 
spotkania. „Położył" ich na łopat­
ki dopiero Krutninsz. a głównie 
taktyka Łotyszów, dostosowana do 
tego koszykarza-giganta. Zresztą 
rzadko Jaki zespół klubowy, a na­
wet reprezentacja państwowa może 
oprzeć się takiemu zespołowi, jak 
wielokrotny mistrz ZSRR, prowa­
dzonemu na boisku przez Jednego 
z pięciu najlepszych koszykarzy 
Europy Waldmanlsa, a spoza boi­
ska przez wytrawnego trenera A. 
Gomelskiego.

Niezależnie więc od wyniku od­
bytego Już spotkania. Jak 1 rezul­
tatu rewanżowego meczu Lech — 
Sportklub, zakwalifikowanie się 
poznańskich koszykarzy do. półfi­
nałów Pucharu Europy, a więc zna­
lezienie się w pierwszej czwórce 
najlepszych klubowych zespołów 
Europy, Jest ich poważnym-sukce­
sem.

Na mecz rewanżowy ze Sportklu­
bem, który odbędzie się w Rydze 
.w piątek, 12 czerwca, koszykarze 
Lecha wyjechali Już w środę, rano 
z Warszawy.
- Nie mamy się Jednak co łudzić. 
Lech nie Jest w stanie zniwelować 
w Rydze 21-punktowej przewagi 
Łotyszów. Poznaniacy, aby zakwa­
lifikować się do finału Pucharu, 
tnusiellby wygrać 22 punktami 
różnicy, a to Jest wykluczone.

Sądzimy zresztą, że Lech, prze­
gra w Rydze, 'chodzi tylko o to, 
aby różnica punktowa była niska. 
Poznaniaków niewątpliwie stać na 
to. Doświadczenia z sobotniego me­
czu w Poznaniu powinny się przy­
dać. .Lech musi przede wszystkim 
umiejętnie rozbijać obronę strefo­
wą Sportklubu, do tego potrzebna 
Jest oprócz innych elementów wła­
ściwa gra ich obrotowego Pudele- 
wieża, który w Poznaniu wypadł 
nader blado. Drugim ważnym ele­
mentem jest dobra kondycja, tej 
w pierwszym meczu nie starczyło 
Lechowi na całe si utkanie;

Jeżeli więc „zagra" Pudelewicz, 
dopisze kondycja, Świerczewski bę­
dzie znów grał tak kapitalnie, a

Młynarczyk będzie tak świetny w 
obronie i w rzutach z półdystanau 
— to „pal sześć" wtedy . Krumin- 
sza. Niech olbrzym „włoży" swoją 
normalną porcję koszów, ale nie 
wolno Lechowi dopuścić do swo­
bodnego rzutu, zwłaszcza z półdy- 
stansu, innych koszykarzy Sport- 
klubu. Przy takich założeniach 
Lech Jest w stanie uzyskać znacz­
nie lepszy rezultat.

Prawie 100-procentowy finalista 
Pucharu Europy edycji 1959 — 
Sportklub Ryga będzie więc po 
piątku czeka! na swego partnera 
w finale. Kto nim będzie, okaże się 
w niedzielę, 14 bm., na stadionie 
w Sofii. Mistrz Bułgarii — Akade­
mik, zeszłoroczny finalista, Jest po­
ważnie zagrożony, -przegrał bo­
wiem pierwszy mecz półfinałowy 
w Belgradzie z tamtejszym Sport- 
clubem 10 punktami różnicy 69:79. 
Drużynie Radewa, braci Panów, 
Atanasowa nie będzie łatwo odro­
bić tej straty nad przeciwnikiem, 
w szeregach którego gra Jeden z 
najlepszych obrotowych XI Mi­
strzostw Europy w Istambule ko- 
szostrzelny dwumetrowtec Korac.

(szer)

8k(e atrakcje. Byliśmy: to słynnej 
hali sportowej Madison Square Gar­
den na walkach boksetów zawodo, 
wychż Byliśmy świadkami jak 
Johnsson przez 10 rund okładał ku­
bańskiego olbrzyma Nino Waldes; 
Dobra była jeszcze jedna walka 8- 
rundowa w wadze półciężkiej mię­
dzy dwoma Murzynami... Pozostałe 
4-rundowe walki „terminatorów rłn. 
gu” były jednak na zdecydowa­
nie słabszym poziomie, niż naszych 

•amatorów.
Dodajmy do tego, że naszym cice- 

ronem^był tego wiećzoruj-kierownłk 
drużyny piłkarskiej „Sokół” Nowy 
Jork, p. Stanley Werlih i warszaw­
ski bokser Szymankiewicz,, . który 
zresztą prosił o przekazanie pozdro. 
tuleń dla wszystkich kolegów ż rin­
gu.

Widzieliśmy - również • rewię .- w 
słynnym. Radio-City. Zapada się 
tam pod scenę 60-osobówa orkiestra 
na ekranie filmowym ukafzuje się 
olbrzymie zdjęcie 40 girlasek i ró­
wnocześnie te same „żywe” girla- 
ski wyłaniają się nagle spod sceny. 
Ze ściany wysuwają się-organy ki*

* Muszę jednak przerwać 'iii‘'ppia- 
sportowe rozważania, których Czy. 
Celnicy „PS” nie powinni, Panię Re­
daktorze, przyjąć ze zgorszeniem, 
bo oto'przyjechała już dużą gru­
pa Polaków, naprowadzona na nasz 
ślad przez nowojorski dziennik „No­
wy świat”.

Rozmowa toczy się naturalnie 
znowu na temat meczu Z Hokóa- 
hem. Nasi rodacy starają się .dociec, 
czy Legia umyślnie dopuściła' naj. 
pierw do utraty bramki, by^jjotem 
wysoko zwyciężyć. W' każdym ra­
zie skutek zamierzony, czy- przy­
padkowy, byl piorunujący, i

Niektórzy Zapamiętali kibice, 
którzy tyle lat nie widzieli polskiej 
drużyny, do tego stopnia przeżywali 
tó spotkanie, że kilku z. nich, do­
stało lekkiego ataku serCa, ' kogoś 
opanowały nerwowe., wymioty, a 
jakiś Hiszpan, który' źałóżył się o 
sto dolarów, że wygra 1 drużyna 
polska, odtańczył .indiański- taniec. 
Kobiety rzucały się na szyję nie­
znanych zodaków,, d to wielu do. 
mach pólSKich fetowano-tó. pierwsze 
zwycięstwo na ziemi amerykańskiej 
do białego rana. i

Znamienne jest również, że „New 
York Times” zamieścił wiadomość 
pod olbrzymirrT tytułem: „Poliśh So- 
ccer Team Legia victor”. Przed 
meczem sądzono, że baseball, który 
wraz Z- footballem - (rugbfy) ntepo. 
dzielnie królują na szpaltach ga­
zet amerykańskich, .nie' dopuści do 
ukazania się wzmianki b konku­
rencyjnej dyscyplinie. /

Muszę jednak kończyć, bo na par. 
kingu przed domklem klubowym 
roi się coraz bardziej. Rodacy za­
praszają na „drinką”. D„a uspoko­
jenia kapitana Kruga podoję, że 
zawodnicy jak dotąd równie ■ dziel­
nie odpierają ataki ha bramkę, jak 
i zaproszenia na ,whisky,::..

JANUSZ P1EWCEW1CZ

głównym wspominał w ponie­
działkowym „PS" nasz paryski 
współpracownik red. Raymond 
Meyer, który jest szefem rubry­
ki bokserskiej L‘Equipe i obser­
wował także tegoroczne zmaga-* 
nia najlepszych pięściarzy arna, 
torów starego kontynentu.

A więc główny powód, który 
spaczył nieco przebieg mi­
strzostw, to ślepe losowanie bez 
rozstawienia najlepszych pię­
ściarzy. Niektóre walki, roz­
strzygające o tytule mistrzow­
skim, odbyły się już w elimina­
cjach, lub ćwierćfinałach. O ile 
więc mistrzowie zostali wyło­
nieni jak najbardziej prawidło­
wo (poza jednym), o tyle drugie 
i dalsze miejsca są już proble­
matycznie. Nie wszystkie srebrne 
medale dostały się do rąk tych, 
którzy na nie najbardziej za­
służyli.

Drugą plagą każdych mi­
strzostw, powodująca wypacze­
nia, jest nie zawsze sprawiedli­
we sędziowanie. Piszę, nie zaw­
sze sprawiedliwe, bo do facho­
wych umiejętności arbitrów i 
sędziów nie mam żadnych za­
strzeżeni Niejednokrotnie za­
równo w Lucernie, jak i na in­
nych turniejach w walkach 
dwóch pięściarzy „obojętnych" 
dawali pokaz wysokiego kun­
sztu.

Trzecią wreszcie plagą każde­
go turnieju są kontuzje rąk, lu­
ków brwiowych, nosów itd. Nie­
jednokrotnie świetny bokser na 
skutek kontuzji traci murowane 
szanse na tytuł. Wprawdzie na 
temat odnoszenia kontuzji 
istnieje wiele teorii, a jedna 
z nich, którą reprezentuje wy­
bitny fachowiec radziecki prof. 
Gradopołow, przypadła mi bar­
dzo do gustu.

Uważa on, iż kontuzje rąk 1 
łuków brwiowych wynikają z 
braku wy.okle<o opanowania 
.techniki bokserskiej. Prof. Gra­
dopołow twierdzi, iż bokserzy o 
najwyższych umiejętnościach 
rzadko kiedy odnoszą kontuzje. 
Powołał się przy tym na przy­
kłady Jengibariana, Drogosza i 
Homberga. Ale ponieważ mi­
strzowie najwyższej klasy też 
czasami mogą odnieść kontuzję, 
która nie jest zależna od ich wy­
sokiego mistrzostwa, więc 1 ten 
element muslmy wziąć pod 
uwagę.

Tutaj mogą mnie spotkać .— 
większe zarzuty ze strony zagrani­
cznych fachowców. Dlaczego PAŹ­
DZIOR na trzecim miejscu? Ano 
dlatego, iż właśnie w walce z Paź­
dziorem MAEKI odniósł najbardziej 
problematyczne zwycięstwo, musial 
dać z siebie najwięcej. Łatwiej juz 
szło mu zarówno z HERPEREM, jak

mleć, to samo na 1ekkiMłietvr?.nv<.k 
mistrzostwach Europy, ale’ w' 
ksie jest nieco inaczej.

Chdalbym dodać. Iż do chwili pn. 
łączenia obydwu państw niprma.
cklch innej klasyfikacji prowadzi 

będę, bo też w Europie nikt 
Inaczej nie prowadzi.

ZJDYBY nos Kleopatry był nieco dłuższy, 
" inne byłyby losy świata. Gdyby nie było- 
wojny światowej, względnie gdyby wybuchła 
w kilka lat później, to...

Ach, strach pomyśleć^ W każdym razie. — 
Kusy wygrałby drugie w swym życiu Igrzy» 
ska Olimpijskie. Tak twierdzi jeden z . mo­
ich sportowych przyjaciół. Twierdzi z całą
stanowczością. A gdy zaczynam się śmiać, 
obraża, się, zupełnie jak dziecko lub przy­
sięgły gracz pó odbytej już gonitwie na wy­
ścigach. • '

Zresztą mój sportowy przyjaciel ma rację. 
Łatwiej jest, przewidywać, niż mówić o tym 
co było. Ot, na przykład na temat Janusza 
Kusocińskiego napisano już niemało różnych 
rzeczy. On sam zaczął:., od palanta,: skoń­
czył na Olimpiadzie. . Gryżewski —■ niczym 
Kruczkowski Żeromskiego — uzupełnił Ku­
socińskiego, inni dodali i dodają bezustan­
nie.

Mamy, zdaje się, szósty kolejny Memoriał, 
a memoriały o Kusym, rosną i rosną. Łudztę 
przypominają sobie i 'przypominają. Jeden 
niósł mu walizkę (taką małą, pokrytą błysz­
czącą czarną ceratą),, drugi trenował z nim 
na Polu Mokotowskim (i tylko miął pecha, 
że nikt go nie widział, prócz Kusego, klory 
umarł), trzeci leżał obok mistrza w.łaźni :,,Dia- . 
na" przy ul. Chmielnej, czwarty studiował 
z nim w CIWF-ie, piąty... Có robił piąty? . 
No, jak to co? Rozmawiał z nirn, długo (Ku­
sy był przecież długodystansowcem) i obszer­
nie. . .. .

Przypomina mi tó niezwykłą pośmiertną 
populąrność w pewnych kołaćhi marszałka 
Piłsudskiego, którego, jak się okazało, znało 
osobiście nieskończenie wiele ludzi. Aż dziia! ' 
Spotykali go w Alejach Ujazdowskich. Nierfi 
jednemu nawet coś niecoś .obiecywał, (jak. 
twierdzili), a nie dotrzymał tylkodlatego,, 
że umarł (co wspominkarz dawał dó pozna­
nia .głębokim wyrazistym spojrząniem).

Sława jest nieśmiertelna. Jestem Zupełnie 
pewien, że jeśli nie w tym, ta w ndśtępnjjm 
roku ktoś wpadńie ną pomysł wydania'zbio­
rowej pracy o Kusym. Powiedzmy takie dzię. 
lo: „Kusociński w moim życiu".. Zabiorą. o 
nim głos żyjący długodystansowcy. Pierw­
szy przemówi „ wielki niemowa" — Paavo ■

szej. Pierwsza pozycja HOMBERGA 
jest niezachwiana, ale na drugim 
miejscu trzeba postawić DOBRES­
CU, który był w świetnej formie, 
bodaj lepszej, niż w Pradze i Mel­
bourne. Wyprzedza on wszystkich 
rywali poza Hombergiem i jest 
chyba Jednym z najbardziej po­
krzywdzonych pięściarzy turnieju. 
Tpkże STOLNIKOWA staw:am wy­
żej od wicemistrza TOEROEKA, bo­
wiem Rosjanin wygrał z nim wg 
wszelkich prawideł sztuki bokser­
skiej. Większych zmian w tej wa­
dze nip notujemy, a siódma pozy­
cja KUKTERA, jest chyba jak naj­
bardziej uzasadniona.

i z WELINOWEM. A dlaczego wo­
bec tego Paździor nie Jest na dru­
giej pozycji. Uszanowałem w tym 
wypadku solidnie zapracowany 
przez Bułgara finał. W ogólnym 
przekroju wypad! bardzo dobrze, byl 
jednym z lepszych techników tur­
nieju. Paździor musi ponieść pew­
ną karę za brak umiejętności oce­
ny sytuacji w walce z Maeki, co 
nie powinno sie zdarzać mistrzowi 
pięści tej klasy.

W wadze średniej rewanżuję Blę 
jednak Wiochom i daję TRUPPIE- 
MU wyższe miejsce w tabeli, niż 
zdobył w turnieju. Truppi to świet­
ny pięściarz, moim zdaniem, mają­
cy większą przyszłość przed sobą

radosnym podnieceniem

Jerzy Zmarzllk
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ZAWADZKI WICELIDEREM

Podobnie jak z Dobrescu ma 
historia z Zawadzkim. Awansuje on
jednak mniej gwałtownie niż Ru­
mun, bo tylko z trzeciego miejsca 
na drugie. Na pierwszym miejscu 
pozostawiam RASCHERA, bowiem 
jego zwycięs‘wa nad ZAWADZKIM 
I GRIGOR1EWEM były wprawdzie 
bardzo szczęśliwe, ale werdykty 
korzystne dla N>mca zapadały po 
bardzo wyrównanych walkach. Poza 
tym wszystko w tej wadze układa 
się mniej więcej tak samo jak to 
wynikało z przebiegu turnieju.

BEHRENDT ZA ADAMSKIM

Mistrzostwo zdobyte przez ADAM­
SKIEGO nie ma na sobie żadnych 
„cieni" 1 tej pozycji nie musjmy 
dyskutować, ale’ na drugim miejscu 
bez wahantó klasyfikuję BEHREND­
TA, który z GOSCHKĄ walczył tyl­
ko jedną ręką (drugą miał kontu­
zjowaną). a mimo to przegrał bardzo 
nieznacznie. Behrendt był na pew­
no drugim piórkowcem turnieju, co 
do tego nie ma dwóch zdań. We 
wspaniałej walce z SAFRONOWEM 
zademonstrował kunszt bokserski 
najwyższej klasy i byłby chyba dla 
Adamskiego znacznie groźniejsz- m
przeciwnikiem, niż także bardzo

JENGIBARIAN — SALUDEN

I znów podobna sytuacja. JENGI- 
BARIAN pierwszy, ale drugim jest 
jego przeciwnik z eliminacji SALU­
DEN. Poprawiamy igraszkę losu. To 
była najlepsza walka w wadze lek- 
kopółśredniej. Saluden byl na pew­
no najlepszym po Jengibarianie w 
tej kategorii. KULEJ zasługiwał na 
półfinał, z którego wyeliminował 
— sędzia ringowy.

rzymskich Igrzysk.
PÓŁCIĘŻKA BEZ ZASTRZEŻEŃ
W kategorii mistrza PIETRZY­

KOWSKIEGO wszystko w absolut­
nym porządku. Dla dopełnieni 
sprawiedliwości stawiam' jedynie 
bardzo wysoko STAŃKOWA. pię­
ściarza, z którym mistrz Europy 
miał najtrudniejszą przeprawę.

KLASYFIKUJE ABRAMÓW

najlepszych

go

W POLśREDNIEJ 
WSZYSTKO W PORZĄDKU

Waga półśrednla jest jedną jedy­
ną. w której nie potrzeba wprowa­
dzać żadnych zmian. Wyżej, niżby 
to wynikało z przebiegu turnieju 
klasyfikujemy Jedynie TAMUŁISA, 
który w ciągu półtorej rundy podo­
bał się nam lepiej, niż ci przeciw­
nicy Drogosza, którzy dobrnęli wy-

Co do klasyfikacji w wadze cięż­
kiej. to- oddaję glos samemu ABRA­
MOWOWI. Zdążyłem z nim tę spra­
wę załatwić w ostatniej chwili na 
lotnisku w Pradze, gdzie rozstali­
śmy się. On poleciał na pokładzie 
TU-104 do Moskwy, a ja ..trochę" 
mniejszym i wolniejszym Iłem do 
Warszawy. Poprosiłem Abramowa, 
by bezstronnie stwierdził na pod­
stawie osobistych obserwacji I do- 
śwladczeń. kto powinien trzy pier­
wsze miejsca w; kolejności za nim 
zająć.

— JĘDRZEJEWSKI W moim naj­
trudniejszym przeciwnikiem, cenię 
go wyżej, niż MASTHEGTNA 1 zna.

pięści
j. Homberg (NRF)
2. Dobrescu (Rum,)
3. Stolników (ZSRR)
4. Tarok (Węgry)
5. McCIean (Irl.)
6. Curcetti (Wl.)
7. KUKIER (Polska)
8. Lee (Szk.)
9. Milleck (NRD)

10. Horny (Belg.)
cznie niż THOMASA, ale

NAJWAŻNIEJSZA ZMIANA

W wadze lekkośrednlej przepro­
wadzam najważniejszą zmianę w 
turnieju, porywam się bowiem na 
tytuł mistrza, na złotego medalistę 
BENVENUTIEGO. Bardzo mi przy­
kro, ale jest on jedynym mistrzem, 
którego detronizuję świadomie i z 
poczuciem pełnej odpowiedzialności. 
Przegrał walkę finałową z DAMP- 
CEM, co potwierdza cala Europa, 
wszystkie pisma zagraniczne, fa­
chowcy ze wszystkich stron, oczy­
wiście poza samymi Włochami, ale

MASTHEGIN bedde najgroźniejszy 
w Rzymie za rok.

Opierając się więc rn. autoryta­
tywnej wypowiedzi mistrza, który 
walczył ze wszystkimi trzema ry­
walami. stawiam JĘDRZEJEWSKIE­
GO na drugim miejscu. Mastheglna 
n’a trzecim. Thomasa na czwartym, 
a drugą nadziej® Europy nn Rzym 
Siegmnnrta na piątym. W tej wa­
dze nastąpiły więc największe prze^ 
sunięcia.

Tak przedstawiają się korekty

1, Rascher (NRF)
2. ZAWADZKI (Polska)
3. Grigoriew (ZSRR)
4. Mitrovic (Jug.)
5. Zamparrini (Wl.)
6. Petkow (Buig.)
7. Buechner (NRD)
8. McKey (Szk.)

10. Dunne (Irl.)

„błędów

Znany

1 wypaczeń'* z Lucerny.

Jerzy Zmarzlik

fachowiec bokserski red.

Zasiadłem przeto jeszcze raz 
do notatek z turnieju, przeana­
lizowałem punktacje sędziow­
skie, losowanie i postanowiłem 
przeprowadzić korektę turnieju 
lucerneńskiego na własną rękę. 
Przyda się ona zapewne wszyst 
kim „badaczom" boksu, bowiem 
rzuci dodatkowe * światło na 
układ sił w boksie europejskim, 
układ niezależny 'od losowania 
i pomyłek sędziowskich. Korek­
ta turnieju będzie oczywiście 
wtenczas wartościowa. jeśli 
przeprowadzi ją człowiek abso­
lutnie obiektywny. Znalazłem 
się w tym szczęśliwym położe­
niu, ie. nie potrzebuję dodawać 
splendoru polskiemu 'boksowi, 
nie potrzebuję go na silę win­
dować w górę ani też nie mu­
szę obniżać na silę walorów na­
szych rywali. Boks polski wy­
walczył sobie w Lucernie tak 
wysoką pozycję wg wszelkich 
możliwych klasyfikacji, że wla-

W drodze
Nyrmi.Za nim pójĄą inni. Wyda. — 

■ Ł i Turystyką". Ja napiszę przedmowę.
„Sport

No, powiedzcie, drodzy sportowi przyjacie­
le czy nie: łatwiej, czy nie bezpieczniej jest 
pisać o przyszłości, niż porywać się na takie 
straszne historie?

Bo za-lat wiele o człowieku, który mógł 
sobie spokojnie, niczym Nurmi, sprzedawać 
flańele i krawaty, wyrosną całe góry opowie- 

:ści, o których on nie miał nigdy zielonego 
pojęcia' lub których, przez wzgląd na swych 

: życzliwych przyjaciół, w najlepszym razie nie 
mógłby sobie przypomnieć.

' Legenda, wspaniała, wyśmienita, nie pobita 
lęgóńdą;, Rośnie jak ciasto wielkanocne na 
dFożdżach'naśzej inicjatywy.

,Alć; ten .wspaniały chłopak, Janusz Kuso- 
: ciński,. ten^.chłópak twardy jak stal, wytrzy- 
mdlszy od śiehiei swych mięśni, kości, zawsze 
niepokojąco odważny.— w sporcie, samocho- 

■dzię, na froncie i w więzieniu — wszystko 
przetrzyma. .

Zresztą- Kusy to człowiek sportu, a jego ży- 
... .cieśoprócz:strony, nazwijmy ją — dialektycz­

ne).— składa 'się 2 granitowych, niewzruszo- 
• nyęh pożycji.:

Storę do. ręki „Encyklopedię Współczesną”. 
Jest1 tu: 'nota red. - Zygmunta Głuszka, a w 
niej:. .-:.: -

' „Kmoelńskl Januis (ur. is.l.uo? r. w war- 
łżawie, -zginął w ItlB w Palmirach), mistrz 
olimpijski, w biegu na 10 000 m (1032 — Los 
Angelei), Jeden z najsłynniejszych biegaczy 
iWiata okresu międzywojennego... Uzyskał 

■Wówczas' wynik SIMM, który jako rekord 
olimpijski przetrwał do 19« r. (Poprawił go 
Zatopek -wynikiem Ż9.59.6). a Jako rekord Pol- 
Śkl do lISł (poprawił go ożóg wynikiem 59.61,4). 
W tym\ samym roku został rekordzistą (wiata 
ńat dystansie 9M0 m, poprawiając rekord Ntir- 
mlego. Również ną dystansie ą mil osiągnął 
wynik lepszy.od rekordu (wiata — 19.02,0”.

Tego mu nikt' nie żabierze. Ani mu nikt 
nićzego jtie doda. Cóż można by dodać?

Henryk Dampc.
Fot. „PS” B; Warmiński

na Olimp
Kusocińskiego po rai pierwszy w życiu 

widziałem w 1928 r. na mistrzostwach War­
szawy. Po raz ostatni także w Warszawie 
w styczniu 1940 r. Gdy byłem małym chłop­
cem, długie dystanse nie interesowały mnie 
zupełnie. Kusego, który bodajże wygrał wte­
dy 5000 m ledwo, ledwo sobie przypominam, 
Moi zawodnicy tego okresu, to — Rothert, 
Weiss, Szenajch, Kostrzewski...

Za to wizyta Janusza w moim okupacyj­
nym handlowym interesie w 1940 r. była 
wielkim wydarzeniem.

Dzwonek, otwieram drzwi, wchodzi Kusy. 
Przyjęliśmy go z kolegą, który wówczas ra­
zem ze mną handlował, okrzykiem rado­
ści. *

Kusy był wesół, elegancki (jak zawsze), do­
brej myśli. Siedząc na kontuarze opowiadał 
o swoich wojennych tarapatach i okupacyj­
nych poczynaniach. Właśnie miał zamiar wy­
brać się gdzieś na handel poza Warszawę. 
Rozmawialiśmy długo o cenach różnych to­
warów, pękając przy tym ze śmiechu.

Przeszliśmy później na tematy wojenne, no 
i wreszcie sportowe.

Słowo daję, to był niebywały chłop, W sty­
czniu 1940 r. gdy każdy dzwonek, każde pu­
kanie do drzwi przyprawiało człowieka o 
mdłości, w mieszkaniu przy ul. Marszałkow­
skiej 81-a. (tam ,gdzie był bar „Satyr") na 
wysokim, kontuarze, machając nogami, pełny­
mi rekordów i dziur po kulach — mówił po­
ważnie o sporcie i przyszłych treningach.

Kusy, ten niezmordowany optymista, wie­
rzył, że wojna szybko się skoAczy, a on je­
szcze raz doprowadzi'się do porządku i wy­
gra.

Jak właściwie trenował i biegał Kusy? I o 
tym krqiq najbardziej fantastyczne opowie- 
ści. Najwięcej mógłby powiedzieć Aleksander 
Klumberg jego trener, ale nie żyje, Mógłby ■

Henryk Dąbrowski ze „Sportowca" 
posądzi! mnie w swoim artykule 
nt. ..Lucerna pod śwlbtlo" o utratę 
przytomności z nadmiaru radości ze 
zwycięstw, odniesionych przez pol­
skich bokserów w Szwajcarii.

Red. Dąbrowski, moje stwierdze­
nie.- że nareszcie oderwaliśmy się 
od Włochów, od których zdobyliśmy, 
dwa złote' medale -wlerej whistorii; 
mistrzostw Europy (przepraszam, ale 
trzy) pisze m. In.

— Niestety', ob)lczen'a te tylko 
częściowo zgodne sa z prawdą. Bze- i 
czywiście „oderwaliśmy” sie od 

.Włochów, ale kolega Zmarzłtk po­
pełni! w ferworze radosnego pod­
niecenia dość istotne przeoczenie. 
Zle uplasował Niemców, którzy Jak-! 
by nie było pod względem zdoby-j

przedzają. Może .to przykre bedzle 
dla niektórych miłośników pieści ar- 
•stwa. ale trudno. Jesteśmy zmusze­
ni przypomnieć. 1ż Niemcy w swy^h 
kronikach mają wpisane 49 tytułów 
mistrzów Furony, które, aby nie 
popełniać błędów wym:enlam„.

I tu następuje lista niemieckich 
mistrzów Europy.

Red. Henryk Dąbrowski, któremu 
jestem wdzięczny za wyprowadze­
nie mnie z podniecenia i to w do-J 
datku radosnego, nie ustrzegł się! 
jednak również zasadniczego błędu.! 
który niestety, nie wiem w jakim? 
podnieceniu popełnił, s

Jest prawdą, że Niemcy ZDOBYLI) 
19 tytułów, nie jest natomiast praw­
dą, że Niemcy ZDOBYŁY tyle ty-| 
tułów. Lista mistrzów niemieckich! 
przedstawia się bowiem następują-j 
co: Niemcy — 9 tytułów, NRF — i 
9 tytułów, NRD — 1 tytuł. Taką kia. [ 
syfikację prowadzimy od lat powo-| 
jennych, nie z naszej winy dzieląc! 
dziś przedwojenne Niemcy na dwa| 
państwa. j

Inne Uczenie nie miałoby sensu,! 
bowiem prowadzimy klasyfikację! 
federacjami, a nie państwami. Nief 
możemy liczyć wspólnie medali zdo-| 
bytych przez NRF i NRD, bowiem! 
Niemcy są reprezentowani przez zni 
pięściarzy, mają dwie federacje. Na) 
Olimpiadzie co innego, tam wystę-t 
puje wspólna reprezentacja ‘ Nie-

du&o powiedzieć osobisty przyjaciel Kusego 
i znany działacz sportowy Feliks Zuber, zo­
stał jednak aresztowany w kilka dni po Ku­
sym i zabity. Kto jeszcze interesował śię tre­
ningiem mistrza Janusza? To nie jest łatwa 
sprawa. Kusy trenował samotnie i dość kon­
spiracyjnie. Wybierał najprzeróżniejsze miej­
sca i godziny. Biegał na Polu Mokotowskim, 
na peryferiach miasta. A wszystko to w go­
dzinach nieprawdopodobnych, np. o 6 ra­
no.

Jednakże jego trening zasadniczy, na bież­
ny odbywał się w warunkach normalnych i 
mógł być podpatrzony.

Kusy zwolna dochodził do własnego syste­
mu biegania. Czy był prekursorem nowej 
metody treningu,, jak tego chcą niektórzy? 
Nie wiem, On tez zapewne tego nie wiedział. 
vv każdym razie uznawał ■ zasadę, wpojonq 
mu przez Klumberga: biegać bardzo- dużo, 
więcej tylko gimnastykować się.

Przerywane biegi (szybko, wolno) byty je­
go pasją, ale już po Olimpiadzie w Los An*' 
geles. Kusy, w przeciwieństwie do swych ko- 
legow, nie lubił nikogo, ani niczego naślado 
wac (w życiu sportowym). Kochał „własne 
systemy .. Można, więc mówić rzeczywiście 
o systemie treningu Kusocińskiego, chocią^ 
oczywiście, sporo długodystansowców treno­
wało w podobny sposób.

Rzadko który zawodnik potrafił tak jak 
on wypracować swój styl. Rusy z roku 1930, 
a. z roku 1999 — to dwa światy. Jego styl 
ostatnich lat przed wojną był nieskazitelnie 
płynny, a nawet ładny. v i. 1

husy to chyba przykład sportowej praco­
witości. Był po prostu tytanem, pracy i jej 
zawdzięcza swe wyniki. Być może, że wygrał­
by jeszcze raz Olimpiadę, choć układ sił dłu­
godystansowych przed samą wojną bardzo 
był trńdny, konkurencje z Taisto Maeki na 
czele — ogromne,

Takie rozpamiętywanie, to jednak wyraźny 
Objaw Starości, Zresztą wszystko się zgadza. 
... chwilą, gdy dostałem telefon, od redaktora 
naczelnego „Przeglądu Aportowego” z propo­
zycją napisania tego artykułu, powiedziałem 
sobie,' Stary jesteś, Edwardzie, już robią z 
ciebie pamiętnikarza,
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Prenumeratę krajową przyl™}’’! 
wszystkie urzędy pocztowo * 
nosze. Prenumeratę zagrań ’ 
OPSU — Przedsiębiorstwo 
tażu Wydawnictw Zagranic* 
„Ruch", Dział Eksportu. \V'Wa. * 
Wilcza 46. Cena prenumeraty ' 
kraju (za granica) wcs,ęcęS 
12,80 (1 ŁOSh (53,80), półrocznie; 76,80 (l0?ę 
rocznie; (213,20K
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